
Sukcesy pnemysłu
maszynowego

i motciyzacYlnego
WARSZAWA. Plan pro­

dukcji przemysłu maszyno­
wego za grudzień ub. roku
wykonany został z poważ­
nymi nadwyżkami.

Produkcja pószćzegółnych
asortymentów tego przemy­
słu przedstawiała sie lak
następuję: plan produkcji
obrabiarek wykonano w 133
proc,. gazomierzy — w D9
proc., maszyn włókienni­
czych —- w 104 proc.

Plan produkcji maszyn
rolniczych i młyńskich prze­
kroczony został o 17 proc.

Zakłady przemysłu , moto­
ryzacyjnego wykonały w

tym samym miesiącu piań
produkcji ciągników w 122

proc., produkcji rowerów --

w 112 proc, oraz motocykli
— w 238 proc.

Otwarcie Banku

Rzem osła i Handlu
WARSZAWA. W dniu II b.

m. odbyło się w Warszawie o-

iwarcie Banku

Handlu.

W uroczystości
minister Skarbu
wiceministrowie

Trąmpczyńśkl 1 Kurowski, na­
czelni dyrektorzy banków oraz

licznie zebrani pracownicy
banku.

Rzemiosła i

wzięli udział

Dąbrowski,
Skarbu ■—

Sztandar

WłzaiTiMra Gracy
dla wytwórni
tytoń ówych

WARSZAWA. Komitet współ­
zawodnictwa pracy przy dyrek­
cji Polskiego Monopolu Tyto­
niowego. przyznał ostalnto* po
raz pierwszy sztandar wspó*za.
wodnic twa pracy, Uzyskały go
dwie wytwórnie, które zajęły
pltoyysze miejsce w cstalnlm

etapie współzawodnictwa, uzy­
skując pó 254 punkty.. Są tg
wytwórnie w Kościanie ' i Ra­
domiu.

Kule zamiast chleba
; ,./f

CZESĆ OSÓB ZABITYCH, ponad sto rannych — oto tra-

glczny bilans krwawej masakry, jaką oprawca klasy ro­
botniczej. min. spraw wewnętrznych Scelba urządził robot­
nikom włoskim w Modenie,

„Zbrodnią" robotników w Mpdenie był —, zdaniem Scelby
— protest przeciwko masowym redukcjom robotników, in­
żynierów i urzędników w stalowni „Orsi Maserati", protest
przeciwko zamknięciu tych zakładów pracy. Formą protestu
robotników bvł strajk powszechny 1 wiec.

Czego bronili robotnicy Modeny?
Bronili prawa do prący i do kawałka chleba, bronili

Włoch przed zbrodniczą polityką marshallizacii kraju, która
prowadzi Włochy do ruiny gospodarczej, bronili Włoch

przed uczynieniem z nich amerykańskiej kolonii głodnych
nędzarzy, brcailt : Włoch przed wyzyskiem przez drapieżny
imperializm amerykański. ,

Chrzęści jańsko-demekratyczny rząd de Gasperięgo z.

chrześcljańsko-demokratycznym ministrem spraw wewnętrz­
nych Scelba polecił swym policyjnym pachołkom otworzyć
ogień na robotników Modeny, broniących prawa do pracy
i chleba, broniących swel ojczyzny przed zniszczeniem.

Chrceścijańsko-demckratyczny rząd de Gasperi'ego dał ro­
botnikom włoskim kulę zamiast chleba. •

'

N A TYM KRWAWYM PRZYKŁADZIE uczy się proleta­
riat włoski i proletariat całego świata, czym są w isto­

cie rządy, zaprzedane imperializmowi. Z tego krwawego
przykładu, który wstrząsnąć musi każdym uczciwym czło­
wiekiem, widać jak na dłoni ańtyludowóść i antynarodo-
wość rządów. Scelby, Mocha i innych,

Tym wrogom klasy robblniczej własnego nąrwhi f wro­
gom swego narodu, ludziom bez ojczyzny nie drgnie nawet

powleka, gdy dają rozkaz swym pachołkom’ mordcyzać gło­
dnych, bezrobotnych robotników. Nie zawahają się ani przez
chwile przed mordowaniem tych, którzy bronią całego na­
rodu, swej ojczyzny, bo Scelbowle i Mochowie dawno za­
przedali 4we kraje monopolistom amerykańskim za nędzny
cchlap, który spada anentom z pańskiego stołu.

Włoska klasa robotnicza odpowiedziała na mordercze
strzały pachołków Scelby powszechnym straikiem w pro­
wincji Emilia i powszechnym strajkiem metalowców w ca­
łych Włoszech Cała prowincja Emilia, obejmująca, okręgi: .

Bolonia, Rcugio. Ferrąra. Forlł, Parma, Piacenzą t Ravenna,
była sparaliżowana Strajkiem.
WŁOSKA KLASA ROBOTNICZA walczy. Walczy o Wło-
łł cliy i o prawa mas pracujących do pracy i chleba, ,

Pachołkowie imperializmu wałcza przeciwko Włochom i

przeciwko masom p-acuiącym Włoch. :

Postępowy dziennik włoskf ,,Psesę Serra" stwierdza, że ze

strony rządu de .GasperFego „s*ało się już praktyką strze­
lanie z karabtoów maszynowych do biednych i be-robot-

nych ludzi, winnych jedynie tego, że pragną chleba".
Potworność 1 ohyda zbrodni popełnionej w Modenie są

tak wielkie, że trudno znaleźć słowa na odzwierciedlenie
uczuć, jakie wywołują.

Wyd. A' Cena 5 złotych
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Btiaso robotniczo f*oBsbi
przesyła wyrazy uznania i podziwu

dla bohaterskiej postawy
włoskich mas pracujących
Oepesjro CfłJZJE <fo CGII

WARSZAWA. Centralna Rada Związków Zawo­
dowych wystosowała do Włoskiej Konfederacji
Pracy (C. G. I. I.) depeszę następującej treść.’:

TOWARZYSZE!

Klasa robotnicza Polski zo­
stała do głębi wstrząśnięta
ostatnimi krwawymi wypad­
kami w Modenie, gdzie wsku­
tek dzikiego ataku policji na

bezbronnych robotników, bro

niących swych praw do pra­
cv i życia dokonana masowej- aycń praw i v.’alc3ąc o egzy-
maśskry robotników. stancję, polegli za sprawę

Klasa robotnicza Polski, klasy robotniczej.
zorganizowana w Związkaeh Jesteśmy świadomi znacze-

Zawodowych przesyła wyra­
zy podziwu i uznania dla bo­
haterskiej posta wy włoskie j
klasy robotniczej zorganizo­
wanej w CG1L, która nie ba­
cząc na terror i -krWawe re­
presje ofiarnie i bohatersko

przeciwstawia się i walczy z

uciskiem oraz wyzyskiem ro­
dzimego i międzynarodowego
kapitalizmu.

Slemy wyrazy współczucia
i ubolewania rodzinom po­
mordowanych robotników,
którzy broniąc swych słusz-

Manifestacyjny pogrzeb
robotaików ®c źeńsbieh

I
RZYM. W środę rano odbył się z udziałem olbrzymich

tłumów, pogrzeb G ofiar masakry w Modenie. Obecna by­
ły delegacje robotnicze z całej prowincji Emilii.

Na czele orszaku pogrzebo­
wego kroczyły poczty sztanda­
rowe ze wszystkich gmin
prowincji Modena i Regglo E-"
milia. Za nimi zaś postępowa­
li: Togliatti, Nenni, Lorzjo,
Secchia 1 Inni przywódcy ru­
chu robotniczego.

Ogółem w uroczystościach
pogrzebowych uczestniczyło 0-
kolo 200 tys. osób, czyli dwa
razy tyle, ile wynosi stała
ludność Modeny.

,Na'Piązza: San Acoscing. w.

powodzi czerwonych. Cag i
wieńców niesionych przez-de­
legacje robotnicze, przemówie-

■riia- ku czci ofiar represji po­
licyjnych . wygłosili: Togliatti,
Di Vittorio, miejscowy bur-

mj-strz Corassori i inni. -

,,-

Togliatti stwierdził, że odpo-

Według oficjalnych -wyja­
śnień z kół' rządowych krok
ten pozośtaj© w związku z ko­
niecznością reorganizacji ga­
binetu na nowych podstawach

Rekord pracy łódzkich monterów
2.062 procent normy

ŁÓDŹ. Ośmioosobowa brygada monterska Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Robót' Elektrycznych w Łodzi

osiągnęła przy układaniu kabla niezwykły rekordowy
wynik.
Brygada ta w składzie: •—

Florczak, Szmaja, Stępień,
Fuks, Chmielewski, Jałocha,
Kołodziejczak i Gabara pod
kierownictwem majstrów Po-

Katastrofalna,

sytuacja yospudarcia
na Formozie

Według danych opublikowa­
nych na Formozie, sytuacja go­
spodarcza tej wyspy jest kata­
strofalna; Trzecia część przed­
siębiorstw budowy maszyn
przerwała już pracę ,a produk­
cja pozostałych jest prawie
całkowicie sparaliżowana. Licz­
ba bezrobotnych osiągnęła 800
tysięcy osób. .Klika Ćzang-Kai-
Szeka zdławiła kompletnie
przemysł cukrowniczy.

nia Waszej walki — jesteś­
my również świadomi i pewni
Waszego zwycięstwa.

W imieniu polskiej klasy
robotniczej przesyłamy Wam
i całej klasie robotniczej
Włoch wyrazy solidarności i
uznania dla Waszej słusznej
walki o prawo do życia, o

wolność i demokrację, o nie­
zależność narodową, o pokój,
sprawiedliwość społeczną, o

socjalizm.
CENTRALNA RADA

ZWIĄZKÓW ZAWODOW.
W POLSCE.

wiedzialność za zamordowanie
robotników modeńskich spada
na rząd de Gasperi. Śmierć
tych ludzi — pc.wiedzlał To­
gliatti — jest konsekwencją
rządowej polityki nnębienla ro­
botników i protegowania klas

posiadających.

Rajd urłoshi podał sią do dymisji
RZYM. Według ostatnich wiadomości, premier de Gas

perl zołżył na ręce prezydenta republiki dymisję gab;
netu.

polka i Olszewskiego, stosując
szereg usprawnień, ułożyła w

ciągu czterech dni 2.106 me­
trów' kabla, czyli wykonała w

ciągu 243 roboczo-godzin 2,062
proc, normy, bijąc swój wła­
sny poprzedni rekord z wrze­
śnia ub. r. wynoszący 1.150
proc, normy.

Jak stwierdziła komisja, mi­
mo niezwykłego tempa robót,
praca wykonana została zgod­
nie' z wszelkimi wymogami te-,
chnicżnymi.

Dzięki osiągnięciu tak wspa­
niałych wyników produkcyj­
nych -uczestnicy brygady uzy­
skali również- wybitne podnie­
sienie swych zarobków. Za­
miast 13.732 zł., członkowie
brygady zarobili 283.382 zł. tj.
około 35 tys. zł. na osobę.
Rówtnież gospodarka narodowa
uzyskała poważne korzyści.

Zakończenie obrady

rozszerzonego Plenum Zarządu Głównego
Zw. Nauczycielstwa Polskiego

WARSZAWA. W dalszjm ciągu obfa3 roż3rorroneg&
plenum Zarządu Głównego ZNP rózr/injla się cźjn^ona

stronnej analizie dotychczasową działalność cra~ emówiłi

najważniejsze zagadnienia związane z przyaz^ml zada­
niami związku.

dyskusja, w które i aktywiści związkowi poddali wszach-

W dyskusji podkreślono role
III Plenom KC PZPR i CRZZ w

pogłębieniu pracy ZNP oraz

zwócono uwagę na koniecz­
ność wżmochicoiia czujności
rewolucyjnej wobec jjsne racji
wrogich agentur, usiłujących
zahamować proces ścisłego
wiązania się nauczycielstwa z

klasą robotniczą
'

pracującym
chłopstwem w walce o socjali­
styczną Polskę. Walka z tymi
eiementami. przezwycięranie
idealistycznych i nacjonalis-ty-
ćznych teorii wychowawczych
podnoszeni: poziomu ideologi­
cznego. uzbrajanie sie W ńięzą:
wodny oręż marksizmu-leniniz-
mu — podkreślono’—- jest w

ęhw’ll. obednej . podstawowym
obowiązkiem całego nauczy­
cielstwa.

Biórąc. czynny udział w pra­
cy kukurauno-oświatower brat­
nich Zw'giZków Zawodowych,
nauczycielstwo winno wiązać
się jak na;ściślej z klasą robo­
tniczą. Jednocześnie przed na­
uczycielstwem pracu:ącym na

wsi stoi , obowiązek wzięcia
czynnego udziału w pracy nad

przebudową gospodarcza wsi,
nad jej rozwojem kulturalnym,
nad pogłębieni :m sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego;

Szczególnie aktywny 'winien
być udział nauczycieli przy cr-

ranlracjj nowych wiejskich
spółdzielni produkcyjnych, tak
również w rozwijaniu procy
kulturalno-oświatowej w istnie­
jących już spółdzielniach.

Sekretarz CRZZ Kratko zwró­
cił szczególna uwagę na- konie­
czność współdziałania nauczy­
ciel; 'wiejskipil -w przebudowie
socjalistycznej wsi. Mówca za­
cytował fragment listu StaFną
do radzieckch ■'nauczycieli
wielkich,;w którym wielki bu­
downiczy socjalizmu ■określa'
ich rolę. jakp.„jednego ź erra-w

łączących klasę robotniczą z

klasą chłopską".
Sprawę szkolnictwa rolnicze­

go; poruszył dy". dep. ośw'atv
rolniczej ■Min. Rolnictwa ' RR
Ob; Schayer. ■„W szkolnictwie
rolniczym — posiedział en —

następuje głęboki przełom, kto--

ry. sie łączy i wypływa z prze­
budowy gospodarczej wsi.
Szkolnictwo to w swym nowym
etapie w tono łecpyć szkolenie
fachowe . z • głęboką treską o

oblicze ideologiczne 1 politycz­
ne przyszłych reformatorów

gospodarki wiejskiei.. .Winno
wychowywać nowych ludzi o,

socjalistycznym, stosunku do

pracy.

wobec wycofania się-z..-rządu-
saraga-towców już przed dwo­
ma miesiącami. Nie ulega jed­
nak wątpliwości, że dymisję
rządu przyspieszyło wzburzenie
w całym kraju, wywołane
krwawymj zajściami w Mcde-
nlę.

W środę rząd odbył swe

końcowe - posiedzenie- przed re­
zygnacją.-W tym samym cza-

sia lewicowi deputowani i se­
natorowie obecni byli w Mese­
nię na pogrzebie ofiar tamtej­
szych wypadków. Odbyli oni

następnie, zebranie, na którym
ostro potępili akcję władz pod­
ległych de Gaspcrtemu prze­
ciwko robotnikom włoskim.

Pod wpływem tragicznych
zajść w Modenie — pisze „Uni­
ta" — wzmocniło się w opinii
publicznej przekonanie o ko­
nieczności radykalnych zmian

w polityce rządowej.

Z ukosa

0 /samodzielności"
Tito

Wpływy dolarowe płyną mu yranic. '■
Choć ma takie wpływy — wpływu nie ma na nie!

’ Drut

związane z przyszłymi- zada-

W wyniku przeprowadzone!
dyskusji — Plenum Zarządu
Głównego ZNP podjęło, szereg
uchwą;, podkreślając, że w o.'
becnym etapie rozwoju szkoła

polska znajduje się w ogniu
zaostrzonej walki fcląsówej,
kiedy wzmaga sie nac.sk reak­
cji na życie wewnę-rzne szko­
ły, na jej treść nauczania, na

jej pracę wychowawczą. Stąd
płynie kon.eczncść wzmożenia
czujności rewolucyjnej całego
nauczycielstwa polskiego.’ Ta

czujność rewolucyjna, jako o-

ręż w walce z wrogiem klaso­
wym jest bszpcśrćdnio zw-ąza.
na z postawą Ideologiczną na­
uczycielstwa. Dlatego też Ple­
num wysunęło kcnleczitcść
ciągłego kształcenia ideologi­
cznego wszystkich członków
ZNP, opanowania prze.- nich

podstaw mater’al zmu dialekty­
cznego i hsteryconego oraz

metody dialektycznej, zastoso­
wania jej w praktyce życia
szkolnego.

Pomnik
1. Wiidewfesa

'

w Warsżawie

odbudowany

WARSZAWA. Ostatnie p-ra-
C3' nad odbudową pomnika A-
dama Mickiewicza dobiegają
końca.

W najbliższych dniach -usta-

wioną .będzie kamienna . balu­
strada . otaczająca .. grśnitową
poóitawę coko.u pomnika. 1

Odsłonięcie pomnik.a Mlękie-
wićza naótąpi w dniu 23 b. m.

Uroczystość ta zakończy „Rek
Mlckewlczowski'', k.órećfo ob-
choaetn cały naród polski i .ca­
łą slówiańsśczyrna ...zipżylą
hołd wielkiemu szermierzowi i-
dei wolności i p‘cqtępu, wlelkij,
mu poecie .narodów słowiań­
skich.

Dar chłopów.
czechosłowackich

dla cłiłopó w polskich
WARSZAWA. Czechosło­

wacki minister rolnictwa —

Juliusz Diuris — przesłał przez
specjalną ekipę min. Rolnic-
nictwa i R. R. — Janowi Dąb-
Kociołowi kino ruchome, skła­
dające się z samochodu, dźwię­
kowego aparatu projekcyjnego
i kilkunastu wąskotaśmowych
filmów o tematyce rolniczej;

Piękny ten dar rolników
czechosłowackich dla rolników

polskich, będący nowym wyra­
zem zacieśniającej się współ­
pracy między chłopami czecho­
słowackimi i polskimi, przyczy­
ni się do pogłębienia przyjaź­
ni, pomiędzy rolnikami o.;n
krajów.

Akcja
roM M ir nciistiGii

przeciw

produkcji wojennej
PARYŻ. Akcja" robotników

fraheuskich orzeolw prc*fiul;cji
i* przewozowi sprzętu w0;ęn.nę-
no rozwija się ze wzmożona si­
łą. •

Związki Zawodowo Robotni­
ków Portowych w.Nantes i Rcu-
en -odmówiły wyładowania
sprzętu yra-ter.n-egó.' zaś pracow­
nicy stoczni w Tulenie wr*r?.v-
mal; się od. pracy nad załadó-
wćni-em broni na- statek -. Jle de
France", odpływający do Indo-
chin.

Strajk robotników fabryki
sprzęta radiowego' „Clh-arlin". w

Mont Róuge tood Paryż-sm •zmu­
sił -dyre&cie do zlcć-ea-a ziapew-
nienrą. że Iić-e b ędzże przy toro­
wać zamówień dJa. celów :woi*

6kowych.
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^ wyborami do Rady Najwyższej ZSRR

Cały naród radziecki

powitał z radością wiadomość

o rozpisaniu wyborów
€1® N<n|woźsze| ZSRR

MOSKWA. Ogłoszone zostało zarządzenie o wy­
borach do Rady Najwyższej ZSRR. Wybory te

są powszechne, równe, bezpośrednie 1 tajne.

Konstytucja radziecka przewiduje, że wszyscy obywa­
tele Związku Radzieckiego, którzy ukończyli 18 lat, mają
prawo niezależnie cd przynależności rasowej lub narodo­
wościowej, niezależnie od religii, pochodzenia, stanu ma­
jątkowego, od wykształcenia i poprzedniej działalności,
głosu w wyborach do Rady Najwyższej. Prawa wybor­
czego może być pozbawiony obywatel radziecki jedynie
na podstawie prawomocnego wyroku sądowego.

W wypadku, gdy w głoso­
waniu bierze udział mniej niż
50 proc, uprawnionych danego
okręgu, odbywają się nowe

wybory w terminie dwutygod­
niowym.

Prawo wybieralności posia-
;. dają wszyscy obywatele Związ­

ku Radzieckiego po ukończe­
niu-23 lat życic. Kobiety mają
na równi z mężczyznami zaró­
wno czynne jak i bierne prawo
wyborcze.

Sesja parlamentu
albańskiego

TIRANA. W stolicy Albanii
otwarta została VIII zwyczajna
sesja Zgromadzenia Ludowego.
Na otwarciu obecni byli człon­
kowie rządu z premierem En-
verem Hcdżą na czele, oraz

przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego.

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się uroczyste po­
siedzenie, poświęcone IV rocz­
nicy proklamowania Albań­
skiej Republiki Ludowej.

Podczas _tęgo posiedzenia u-

chwalono przez aklamację re­
zolucję w sprawie wzniesienia
w Tiranie pompka ku czci Ge­
neralissimusa Stalina, wielkie­
go przyjaciela narodu albań­
skiego.

Rada Najwyższa ZSRR skła­
da się z Rady Związku i Rady
Narodowości.

Terytorium Związku Radzie­
ckiego podzielone' jest na okrę­
gi wyborcze, liczące 300 tysię­
cy obywateli każdy. W każ­
dym okręgu wybierany jest je­
den deputowany do Rady
Związku.

Do Rady Narodowości
bierani są deputowani z repu­
blik związkowych, republik au­
tonomicznych, obwodów auto­
nomicznych i okręgów narodo-

I- wiośclowych. Każda republika
; związkowa wybiera 25 deputo­

wanych, a obwody autonomi­
czne i okręgi narodowościowe
— po jednym.

Kandydatów na deputowa­
nych wysuwają: partia komu­
nistyczna, związki zawodowe,
organizacje spółdzielcze, orga­
nizacje młodzieżowe i stowa­
rzyszenia kulturalne. '

Dopuszczalne jest kandydo­
wanie tytko z jednego okręgu
wyborczego. Kandydat, który
otrzymał bezwzględną więk­
szość, tj. ponad 50 proc, odda­
nych głosów, jest wybrany do

Rady Najwyższej.

wy-

»

Masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego i cały naród powi­
tał niezwykle entuzjastycznie
wiadomość o rozpisaniu wybo­
rów do Rady Najwyższej Z. S.
R. R.

V/ całym krajiu w fabrykach,
zakładach przemysłowych, ko­
palniach, kołchozach i sow-

chozach odbywają się masowe

wiece i zebrania, na których
masy pracujące, inicjując
współzawodnictwo pracy ku
czci wyborów, podejmują zo­
bowiązania o przedterminowe
wykonanie planów produkcyj­
nych.

Z wielu republik nadeszły
już meldunki p pierwszych
zwycięstwach osiągniętych we

współzawodnictwie ku czci te­
go wielkiego w życiu narodów
radzieckich wydarzenia. — O

przekroczeniu dziennych norm

produkcyjnych meldują meta­
lowcy moskiewskich zakładów
..Sierp i Młot", hutnicy i gór­
nicy.

Robotnicy zakładów przemy­
słowych w Leningradzie zacią­
gają masowo „warty stacha-
nowskie", górnicy Zagłębia
Donieckiego zobowiązali się do
dnia wyborów wydobyć tysiące
ton węgla ponad plan.

Nowe sukcesy
przemysłu

radzieckiego
MOSKWA. -Zakłady prze­

mysłowe Leningradu, Ura­
lu i Zagłębia Donisckiego,
przystąpiły do produkcji
nowych maszyn, agrega­
tów i obrabiarek.

Południowo - Uralskie za­
kłady maszynowe im. Kali­
nina wyprodukowały nowy
dźwig, którego nośność wy­
nosi 100 toa.

W Leningradzie rozpo­
częto produkcję kopaczek
nowego typu, których wy­
dajność jest o 10 proc, wyż­
sza w porównaniu z pro­
dukowanymi dotychczas ko­
paczkami o takiej samej po­
jemności czerpaka.

Na terenach naftowych
w Baku rozpoczęto przy u-

życiu specjalnie skonstruo­
wanych maszyn i agrega­
tów wiercenia uliragłębo-
kiego szybu naftowego o

głębokości przeszło 5 tysię­
cy metrów.

W leningradzkich zakła­
dach Pneumatyk kończy się
produkcję pierwszej
motorów

nowego
nych dla

czych.

serii

pneumatycznych
typu, przeznaczo-
Rombajnów górni-

całego świafa

dla Józefa Stalina
MOSKWA. Dziesiątki tysięcy osób zwiedza codziennie

otwartą w Moskwie w Muzeum im. Puszkina wystawę 'po­
darków mas pracujących całego świata, przysłanych Wo­
dzowi postępowej ludzkości
70-lecia Jego urodzin.

W kilkunastu ogromnych sa­
lach muzeum znajdujemy po-
dąrki, które napłynęły od naro­
dów 16 radzieckich republik

• związkowych, od ludności kra­
jów wyzwolonych spod jarzma
kapitalizmu i imperial zmu, po­
darki mas pracujących krajów
kapitalistycznych i kolonial­
nych.

W podarkach tych, w adre­
sach podpisanych przez dzie­
siątki milionów ludzi, znalazły
swój wyraz uczucia bezgrani­
cznej miłości i oddania setek
milionów ludzi dla Józefa Sta­
lina. Różnorodność j pomysło­
wość tych wspaniałych darów,
a zwłaszcza podarków nadesła­
nych przez narody Związku
Radzieckiego i kraje demokra­
cji ludowej są dowodem jak
wspaniałe dzieła sztuki ludo­
wej, jakie cuda techniki stwo­
rzyć może człowiek wolny. _bu-
duiący socjalizm i komunizm.

Podarki polskich mas pracu­
jących zajmują wielką salę.

Józefowi Stalinowi w dniu

Robotnicy francuscy protestuję

przeciwko wojnie w Indochinach
PARYŻ. W Marsylii odbył się z inicjatywy Powszech­

nej Konfederacji Pracy (CGT) dzień walki przeciw woj­
nie w Indochinach, połączony z 24-godzinnym strajkiem
kolejarzy i 48-godzinnym strajkiem marynarzy statku
„Pasteur", który miał odpłynąć do Vietnamu z 3 tysiąca­
mi żołnierzy francuskich i ładunkiem sprzętu wojennego.

Niesłychana uchwała
Senat Katolickiego Uniwersytetu lubelskiego zabronił

studentom tegoż uniwersytetu utworzyć Komitet Uczelnany
Federacji. Polskich Organizacji Studenckich oraz zabronił

przystąpienia - kół naukowych tegoż uniwersytetu do Fede­
racji.

Oczywiście Komitet Uczelniany zaprotestował przeciwnej
niesłychanej uchwale senatu, określając la jako próbę ogra­
niczania wolności osobistej studentów, mająca na celu stor­
pedowanie postępowych dążeń przeważającej części mło­
dzieży.

Cóż oznacza ten zakaz senatu katolickiego uniwersytetu?
Jest to z góry pozbawiona wszelkich szans powodzenia pró­
ba naruszenia wolności demokratycznych, przysługujących
polskim studentom, jest to próba stworzenia jakiegoś re*
zarwctu wstecznlctwa i izolacji młodzieży studiującej. na

KUL od wszystkiego, czym żyle nasza młodzie •. •czym żyje
cały kraj. Widocznie bardzo obawiają się -•*.« v dniem
wczorajszym profesorowie KUL, by wśród s.uUentów tej
uczelni nie powiał świeży wiatr, który przeczyściłby za­
tęchłą atmosferę wojującego klerykalizmu.

Pył w Polsce czas, kiedy faszystowskie paniczyki pod
batutą rozmaitych trzeciaków barykadowały się za murami

uniwersyteckimi i ogłaszały, że tworzą „Alkazar". W fa­
szystowskim alkazarze korporancików, którzy mienili się
„obrońcami wiary", bito „w imię tej wiary" studentów za

przekonania lub pochodzenie, niszeżono i palono pomoce
naukowe i dokumenty. Zupełnie tek, jak w opanowanym
przez fronkistów prawdziwym Alkazarze, zupełnie tak. jak
wszędzie tam, odzie panoszyli się faszyści. Tym „chwaleb­
nym" poczynaniom błogosławił co dzień „Mabf Dz’enrik"
z Nfiep.tj!'ąlanóvża, na równi zresztą z innymi „ABC" 4

„dzięnńilłami narodowymi", czerpiącymi natchnienie z hi-

tlerii.
Ale od owych czasów wiele sie w Polsce zmieniło. Senat

uniwersytetu katolickiego w Lublinie przyjmując swoją
uchwałę udewał, że o rim nie wie.

Zmienił sie skład klasowy młodzieży studiującej na wyż­
szych pańsly/owych uczelniach Na miejsce dawilych syn­
ków obsżarniczych i fabrykanckięh. na wyższa uczelnie
przyszli synowie robotników i chłopów. Przyszli — n’a do
rezerwatów i alkazarale do kuźni, wiedzy i postępu.
PrzyszT; jako gospodarze, tak jak ich ojcowie są gospoda­
rzami fabryk, kcyslń, hut i ziemi, lak sa gospodarzami Pol­
ski Ludowej. I cd tej młodzieży chcia-by morem odgrodzić
studiujących na KUL senat tej uczelni. Rzecz prosta, że n>te-

‘■amoyzlta 'uchwała nie zdoła tej części studentów KUL. któ­
ra wkiucza rie w ogólnopolski i ogólnoświatowy postępo­
wa nurt młodzieży, cd niel odgraniczyć,

W cirgu pięciu lat Polski Ludowej byliśmy niejednokro­
tnie świadkami prób cofnięcia te^o. co nie da się cofnąć,
zahamowania tego, co niepowstrzymanie prze naprzód. Mię­
dzy innymi przypominamy sobie również taka nieudałą pro­
wokacyjna'- próbę ze strony sfer niedalekich przecież ksę-
źowśłrim profesorom z senatu katolickiego uniwersytetu,
Włćśnle w Lublinie.

-Trzeba, by prciecorowie KUL podelmując swe uchwały
namic.talli że żyja W Polsce Ludowe! Trzeba, bv pamiętali,
żeź jS’nelv fcemewzetrie czasy, ndy tego rodzaiu próby
ląinły fąli’,ęhclwlęk szanse urzeczywistnienia. Dziś są cne

jed-nie wyrazem bezsilnych, wstecznych marzeń ich auto­
rów.

Sprzeciwiamy się
przyjazdowi

Montgomery ego
HAGA. W związku z zapo­

wiedzianym na 13 stycznia
przyjazdem brytyjskiego mar­
szałka Montgomery’ęgo do Am­
sterdamu, młodzież holenderska

wystąpiła z energicznym prote­
stem przeciw tej wżycie. De­
legacja Związku Młodzieży Ho.

lenderskiej interweniowała u

prezydenta miasta Hagi z żąda­
niem odwołania tej wizyty.

Na znak protestu przeciwko
imperialistycznej wojnie w In-
dtodhinach Związki Zawodowe
Marsylii rzuciły hasło strajku
powszechnego od godz. 15 we

wtorek.
Protestacyjny strajk zakoń­

czył się pełnym sukcesem.

•Strajkowało 80 proc, metalow­
ców. 90 proc, pracowników
przemysłu chemicznego, 95
proc, robotników budowlanych,
95 proc, kolejarzy. 100 proc,
tramwajarzy, robotników por­
towych i personelu szpitali, 80

proc, pracowników przemysłu
włókienniczego i 90 proc, pra­
cujących zakładów transporto­
wych.

Francuzi w Vietnamie

z nacjonalistami chińskimi
PEKIN. Powołując się na doniesienia z granicy chiń­

sko -yictnamskiej, Agencja Nowych Chin podaje fakty
współpracy władz francusluch w Vietnamie z nacjonali­
stami chińskimi.

Część wojsk kuomintangow-
skich, która zbiegła na okupo­
wane przez Francuzów tereny
yietnamu, została już wysłana
na wyspę Hainan leżącą 300 ki­
lometrów na wschód od Indo-
chin.

Niektóre jednostki kuomin-

tangowskie są potajemnie re­
organizowane i wcielane do

francuskiej „Legii Cudzoziem­
skiej".

Równocześnie władze fran­
cuskie wysyłają ę.gentów na

wyzwolone obszary Chin Lu-

.dowych dla prowadzenia tam

akcji dywersyjnej i sabotażo­
wej.

Wszystkie te fakty — stwier
dza Agencja Nowych Chin —•

są sprzeczne z. zapewnieniami,
złożonymi praez władze francu­
skie w Hanoi, że nacjonaliści
chińscy, którzy przeszli z bro*
nią w ręku do Vietnamu, będą
rozbrojeni. Obietnice rządu
francuskiego o rozbrojeniu ku-

omlntangowców miały — jak
podkreśla się w politycznych
kołach pekińskich — jedynie
na celu odwrócenie uwagi od
współpracy pomiędzy Francją
a Chinami Czang_Kai-Szeka.

I
i
j

Strajk objął swoim zasięgiem
również szereg innych miej­
scowości, jak Arka i Nlmes,
gdzie strajkowali m. in. kole­
jarze.

Wobec zakazu odbycia wiecu
■w Marsylii na placu La Joliette

ogodz. 16.30utworzył się po­
tężny - pochód na - głównej uli­
cy La Cannebiere. Manifestan­
ci wznosili okrzyki „Pokój z

Yietnamem", „Niech żyją ma­
rynarze Pasteura", „Będziemy
bronić pokoju". Do pochodu
przyłączyli 6ię liczni miesz­
kańcy miasta.

Do manifestantów działacze

związkowi wygłosili okoliczno­
ściowe przemówienia, po czym
uczczono minutą milczenia pa­
mięć poległych w Ruchu Opa­
ru oraz ofiar wojen imperiali­
stycznych.

Ną skrzyżowaniu ulic Canne­
biere i Dugommier policjanci
zaatakowali pochód, lecz mu-

sieli się cofnąć ood n morem

manifestantów. Mimo ciągłego
napływu posiłków policyjnych,
manifestacja trwała Jeszcze po­
nad godzinę.

Znajdujemy tutaj dary pol­
skich górników, hutników, bu­
downiczych parowozów, włók­
niarzy, stoczniowców, dary
chłopów i chłopek polrfrich,
żołnierzy Wojska Polskiego,
dary przesłane Wielkiemu Ju­
bilatowi przez młodzież, p-śa^
rzy, przekłady dzieł Stalina na

język polski, rzeźby z węgla,
listy itd.

W księdze pamiątkowej wy­
stawy czytamy m. in. taką wy­
powiedź iedneno i mieszkań­
ców Moskwy.

„Podarki przesłane przez
naród polski podobały- ml

się bardzo. Są cne naprawdę
żywym świadectwem głębo­
kiej wdzięczności, jaką ży­
wy do Towarzyszą Stalina

lud polski za wyzwolenie
spod hitlerowskiego jarz­
ma."

Modele n.aszyn i obrabiarek,
obrazy, rzeźby, piękny model

odbudowanego po wojnie mo­
stu na Dunaju, łączącego Budę
z Pesztem — to dary ludu pra­
cującego Węgier.

W sali, w której znajdują e'ę
podarki, nadesłane przez lud­
ność Chińsk'ei Republiki Ludo­
wej powszechną uwagę zmaca

yzykonana artystycznie wary —

dar Mao-Tse-Tungą dla Jó-efa

Stąpną. oTaz przepiękna porce­
lana chińska, wyroby z kości
słoniowef dywany, malowidła
chińskie itd.

Wśród podarków, nadesła­
nych przez ludność Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej,
znajduje sie model planetarium
oraz książką pochodząca z o-

sobistej biblioteki Karola Mar­
ksa, z której Marks uczył się
Języka rosyjskiego. i

Najlepiej może wyraził my­
śli i uczucia wszystkich, którzy
zwiedzają tę wspaniałą wysta­
wę, jeden z mieszkańców Mo­
skwy, który wpisał do księgi
pamiątkowej, następujące sło­
wa:

„To co ujrzałem i odczu­
łem trudno wyrazić stówa­
mi. Jest to iak gdyby hymn
miłości całego świata do

wielkiego człowieka. Cała

pracująca ludzkość złożyła
w tych salach bogaty plon
pokojowej pracy, pokojo­
wych osiągnięć kultury ludz­
kiej i wszystko to złożono
w darze człowiekowi, któ­
rego cale życie było i lest

walką o pokój, o wolność,
o szczęście świata pracy."

Tainv układ
r

amerykońska-włoski
NOWY JORK. W wydawa­

nym w Nowym Jorku piśmie
„II Progreoso Itaio-Amcricano"
ukazał się artykuł znanego pu­
blicysty amerykańskiego Pear-
sońa na temat tajnego układu, *

jaki rząd USA zawarł ostatńo
z Włochami. i

W myśl tego układu Włochy
mają' otrzymać cd Stanów Zje­
dnoczonych około 200 milionów
dolarów w charakterze ..porno- I

cy" wojskowej. W układzie

znajduje się warunek, że Wło­
chy zgadzają się na utworze­
nie w Rz'TOte stałej amerykań­
skiej misji wojennej, która ma

się zająć wyszkoleniem armii j
włoskiej.

i

i

i

Odezma Chińskiego
towsism mo

w Hong*Kongu
PEKIN. Agencja Nowych

Chin donosi, że 1200 pracowni­
ków Towarzystwa Lotniczego
Ch n Ludowych w Hong-Kongu
utworzyło Radę Delegatów, któ­
ra ogłosiła następującą ode­
zwę:

„Zjednoczyliśmy się, by
bronić urządzeń j sprzętu
lotniczego przed podetępnymi
zamachami ze strony reak­
cjonistów. Poświęcimy wszy­
stkie swe dły odbudowie i

rozwojowi lotnictwa cywil- I kładów przeznaczono
nego Chin Ludowych", 1 llonów franków.

Olbrzymie zyski
francuskich potentatów samochodowych

kosztem mas pracujących
PARYŻ.- Właściciele francuskich fabryk samochodowych u*

kryli przed Związkami Zawodowymi swoje olbrzymie docho­
dy w roku ubiegłym — oświadczył przedstawiciel Federacji
Metalowców. — Nawet z częś rj tych nadmiernych zysków
można by zaspokoić słuszne żądania podwyżki płac, wysunię­
te przez pracujących.
Przedstawiciel ten przytoczył

6zereg przykładów niesłycha­
nych . machinacji francuskich
firm samochodowych. I tak np.
koncern „Peugeot" podał do
wiadomości jakoby zyriki lego
w ciągu roku wyniosły 177 mi­
lionów franków, podczas gdy
w rzeczywistości przekroczyły
one 1.160 milionów franków.

Firma „Sinica" zmniejszyła
swoje dochody w oficjalnym
wykazie 8-krotnle. Faktyczne
zyski tej firmy wynosiły 530
mll onów franków.

Firma „Citroen" zakomuni­
kowała jakoby łączna zysków
wyrażała się cumą 289 milio­
nów, podczas gdy ra ramo Ud­
ko wyposażenie techniczne za ■
------ 1.470 mi

Amerykanie
zaopatru ą Formozę
uj materiał wojenny
WASZYNGTON. Podsekre­

tarz stanu w mńnisteirstwia

spraw zagranicznych USA,
Mac Dermott, oświadczył na

konferencji prasowej, że Kon­
gres wyraził zgodę na . prerika.
zane „rządowi" Czang-Kai.
Szelca sumy 125 milionów do.
larów.

Na eumę tę nacjonaliści , chiń.

scy mają prawo dokonywania
asiku?ów sprzętu wojennego W
Itaaach Zjednoczonych, który

jest wysyłany n« Formozą,
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lychczaso
świadeleń. Im

R
ealizacja planu 6-Ietnie-

go wymaga pogłębienia
j jeszcze ściślejszego
powiązania sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. Je­
dnym z żywych wyrazów

sojuszu robotniczo-chłopskiego
jest ruch łączności fabryk ze

wsią. Budowa fundamentów

socjalizmu na wsi i związane
z przemianami poważne pro­
blemy gospodarczo-polityczne
narzucają ekipom nowe zada­
nia, narzucają przede wszyst­
kim konieczność dobrze prze­
myślanego planu działania. U
dna tych planów będzie leża­
ła dotychczasowa praktyka do-

więcej, ma da­
na fabryka praktycznych do­
świadczeń, tym realniejszy i

bardziej celewy politycznie
wypracuje plan.

CO MÓWIĄ
DOŚWIADCZENIA I CYFRY

Na terenie naszego woje­
wództwa działa 174 fabrycz­
nych ekip łączności, 20 ekip
ielcarskl'**. 153 ekiP świetlico­
wych 1 9 specjalnych kobie­
cych. Co one zrobiły przez ca­
ły przeciąg 6wego istnienia?
Wieś ocenia wkład ekip w

swoje gospodarcze podniesie­
nie jako duży. Ekipy zremon*

przykładach z!e strony go­
spodarki indywidualnej,
wskazywali na . ogromne
straty jakie ponosi gospo­
darka narodowa, j każdy po­
szczególny chłop gospoda­
rując indywidualnie. Wska­
zywano na i&tnręjący wy­
zysk małorolnego i średnie­
go chłopa przez bogaczy i

spekulantów, podając przy­
kłady z życia. Rozmowy ta.

kię budziły, zainteresowania
u chłopów. Zadawano licz­
ne pytania i podkreślano
znajomość '-stosunków wiej­
skich u aktywistów Ekipy.

Oprócz wyjazdów, całej
Ekipy kierownik polityczny
wyjeżdżał -często sam bio-

rąc . udział w- zebraniach
ZSCh i Podstawowej Orga­
nizacji.. Gromajły. Ekipa na.

wiązała też łączność z Ko­
łem Gospodyń,, Na zebraniu .

• rzucono

myśl zorganizowania wycle-
. Czkji do PFZAt ‘ która doszła

do 6ku‘jku. W wycieczce
brało , udział.. 34 kobiety z

Wierzchosławic. Zwiedziły
ona, fabrykę, żłóbek, pr";d-
szkole, świetlicę dla -dzieci
i dorosłych. Oprowadzali je
tow. tow.: Burglel—• kierow­
nik polityczny Ekipy, Hu-

tyra.— przewodniczący Ko­
misji Łączność- .przy Radzie

Zakładowej i Muzyka. Zwie,
dzające spożyły obiad w

stołówce fabrycznej. poczem
przemówił do nich tow.

Burgleł, wskazując na zdo­
bycze socjalne świata pra.
cy w Pol-sce Ludowej. O

tym, że łączność
'

między
pracownikami PFZA a ko.
bietami z Koła Gospodyń
w Wierzchosławicach, na­
wiązała się. świadczy to, że

zwracały się one o pomoc
w swoich trudnościach do
kierownika Ekipy.

Reasumując osiągnięcia
Ekipy trzeba stwierdzić, że

jakkolwiek wyniki są ma­
łe to nawiązanie cerdecz.

nych stosunków stworzyło
warunki, do pracy politycz­
nej w Wierzcć.bsławićąch.

Zaznaczyć należy, że na­
sza Ekipa na.skutek polece­
nia KW PZPR wyjeżdża o.

becnie d0 Podborza w po­
wiecie Dąbrowa Tarnowska,'
Powiat Dąbrowa Tarnowska
siato się .ogniskiem akcji u-

spółdzielczenia1 wsi i tam

skierowano większość Eki­
py łączności z powiatu tar.

nowskiego.
J. Burgieł

towały przeszło 1000 maszyn,
przeszło 2000 narzędzi, napra­
wiły 314 domów i 6itodół, zało-.

żyły 23 stacje weterynaryjne
ifd, Lid. Cyfry te podają za

sprawozdaniem Woj. żarz.

ZSCh w Krakowie. Cyfry te o-

brazują na pewno nie cały wy­
siłek ekip, aie niewątpliwie
określają punkt ciężkości pra­
cy ekip. Z drugiej strony, pra­
ca polityczno-wychowawćza e-

kip też. dała duże wyniki, ale
odcinek ten w zasadzie został

zaniedbany. Dlatego zaniedba­
ny, że większość ekip praco­
wała na żywioł, że nie miały
planu, że nie miały perspekty­
wy wzmacniania naszej par­
tyjnej siły na wsi.

„...Jakikolwiek byłby za­
sięg działalności ekipy ro­
botniczej — mówił tow. R.
Zambrowski na II (kwiet­
niowym) Plenum KC PZPR
w ub. roku — czy remont

Glźbicta tSubkowa

I. sekretarz Kem. Gminnego
w Michałowiccch

Co dała naszej ekipie
akcja łączności

ze wsią
Nie tylko do pojedyńczydh

dhtopów szli rcbctnlcy „Żie-
leńiawskiego**
, nie tylko na

tym odcinku pomogli swoją
twardą, rcbcciarską dłonią.
Przyśnij i do nas; do Ko­
mitetu Gminnsgo Partii, —

przyszli i do Ośrodka Ma­
szynowego. Okazało się, że
wiele jest braków w naszej
robcóe partyjnej, że wisie
można się od robocianzy na­
uczyć i skorzystać- Praca
szła w naszym Komitecie
chaotycznie, bez, planu j po­
działu zadań. Tow. Małek,
sekretarz . z Mostowni u

„Zieleniewskiego’', od ratzu
to tznuwaźył i dopetmógł do

naprawienia naszydh błę­
dów. Opowiedział on nam,
jak to wygląda u piego na

fabryce, jak tam roboto parł- ■
tyjna jest zorganizowana i
retzdztotona ną poszczegól- -

nych członków egzekutywy
i planowana. Zaraz na .ze­
braniu i mv zrobiliśmy.‘to u

siebie. O wiele lepiej, spra­
wniej i wydajniej nam' się
teraz pracuja.

W Ośrodku Maszynowym
robotnicy nie tylko zadbali
o to, żeby wszystkie ma­
szyny zawsze były w porzą­
dku — ale i kontrolowali,
na czyich polach one-pracu­
ją, ozy nte wysługują się
nimi bogacze na szkodę
biednioka.

Nie. zamyka si.ę na tym
rejestr dobrodziejstw, jelcto
przyniosła naszej wsi ekipa

miasta

Na początku była ze stro­
ny chłopów obojętność,
czasem może nawet nieuf­
ność- „Pirzyjedltaiii z miasta,
kto wie, co tam oni za je­
dni? Nanaędzua aikuirailnie

oporządzają, pieniędzy brać
nlę chcą, z biednym chło­
pem serdecznie gadają i ra­
dzą" — no, a.e zawsze nile—
znajomi'*

— mysia! jeden, z ;

drugim.
Tak było przy pierwszej,

drugie) wizycie w naszej
gromadzie cfkipy łączności
z Krakowa, cd „Zieleniew­
skiego”. Nie zrażali się tym
robotnicy, nie markotnieli:
aż się i chłopstwo przeko­
nało do nilcfh i za okaizywa-
ne serce odpłaciło sercem.

Po paru miesiącach było
tak. że caća wieś wyczeki­
wałananich—ajak się
kiedy nie zjawili, to i nie-

. dzieila była pusta, zmarno­
wana. Talk się zdarayło raz,

czy dwa. Zwykle, to przy­
jeżdżali punktualnie, jak
było umówione: co drugą
niedzielę. Początkowo sami

majstrzy od narzędzf, a po­
tem to i pcćityczni agótaito-
rzy, a nawet balot, chór i.
orkiestra. Każdy chłop mi-alł,
czekjo cherlał: i narzędzia
naprawiło', i pogadać mccna

było do rzeczy o tym, co się
na świecle dnieje, a i po*-

śmiać się i zabawić także.
Pięknie byto, gdy robot­

nicy aaprosiOi 30 naszych do
stobie, do fabryki — żeby
oglądnęli co i jaDc i żeby a Zieleniewskiego. Była u

zobaczyli, jakto dla nich

pracuje przemysł. Teraz zro­
zumieli chłopi, co to zna­
czy „sojusz robotniczo-chło­
pski**
, przestał on być czymś
dalekim, nad czym trzeba
sobie głowę łamać- Każdy
wiedział już, każdy widział
na własne oczy, że nowa

Polska, Polska Ludowa —

to . właśnie Polska ncbatmCsa
i biednego chłopa, złączo­
nych braterską przyjaźnią,
chętnych do wzajemnego
wsparcia i pomocy.

Robotnik jest w tym so­
juszu kierowniczą siłą, bo
to jakby brat starszy, mą-
drze!śzy j doświadcoc-ńszy,
bardziej wszystkiego świa­
domy. Uczy on chłopa roz­
różniać wrega, uczy z n'm

walczyć — uczy, jak mu si.e
nie poddawać, jak nie iść
na lep . spekulanta i begreza.
'Jiejeden z naszych chito-'

póry zrozumiał wiele rzeczy
dopiero po rermowie z ro­
botnikiem - agitatorem par­
tyjnym cd .(ZtelmiewsKe-
go". A jak zrozumiał. |o
i ręką przybił na wieczną
zgodę. Uśmiechnęła rie do

niego pmyszłeść. socjalisty­
czne jutro naszego kraju.

nas taka sytuacja, że za­
niedbaliśmy Związek Mło­
dzieży Polskiej — nikt się
nim nto opiekował, to i po­
woli, przy Klym kierowni­
ctwie, przestaił w ogóle pra­
cować. Dostrzegli to ZMP*

owcv z eki'ov i zaraz zabrali
Sję do roboty- Zwołali ze­
brania ran i drOgi, dali pre-
legentów.t uradzili newę wy­
bory i dihsiaj koło pracuje
już wzorowo.

Osobne podziękowanie —

tym razem jako kcbćeta —

składam tow. Kraśniewsktej
za zorganizowanie u nas

Koła Gospodyń Wiejskich
i za wd'?ign’ięc'e do współ­
pracy nauczycielstwa.

*

Od roku już przyjeżdża do
nas ekipa „ZieSttniewskiC-
go“. Pirzraz ten czas jakby
wielki wiatr powćoł po na­
szej gromadzie; wymiótł, ple­
wy i chwasty, a zasiał wie­
le zdrowego ziarna.

Oto, co dała ■nam akcja
łącrrrite; miasta ze wsią —

co dała gminie Mlchałcwr
ce braterska pccncc robotni­
ków krakowskich.

Elżbieta Kubkowa

Zima okresem wzmożonej pracy

ekip łączności
——

,

mienia się z organizacją PZPR,
ZSL czy kołom ZSCh w danej
wsi. Wtedy teren jest nieprzy­
gotowany tok. cd strony gości,
jak i gospodarzy.

Z tego wniosek — wyjazd
nie może nastąpić bez uorzed-

niego porozumienia się z miej­
scowym czynnikiem poliitycz-
nocipołecznym. Jadaca w te­
ren ekipa mus! mieć iasny o-

braz przekroju kiasowo-noli-

tycznego danej wsi. 'lo pozwa­
la od razu wejść obiema bo­
gami w zagadnienia miejsco­
we. To obeznanie pozwoliło e-

kipie „Zieleniewskiego" od ra­
zu odkryć bolączki Racławic,
pozwoliło zarazem obmyśieć
lekarstwa na te bolączki. Zna­
jomość terenu, zadzierzgnięcie
natychmiastowego kontaktu z

ludnością mało i średniorolną
przez ekipę Nafty w Kryspino­
wie wykryły od razu wroga
ha miejscu w osobie, sołtysa.
Sołtys „wyleciał". Ekipy ÓZK
i EK spowodowały uchwały
miejscowych organizacji w

Trzcianie; co do likwidacji
dwóch knajp, w których rozpi­
jała się młodzież.

Takie akcje, mające na celu

likwidację zła, akcje' robione

przez robotników partyjnych
i bezpartyjnych podnoszą auto­
rytet i siłę naszej Partii na

wsi.
I jeszcze jeden wniosek —

ośrodka maszynowego czy
lutowanie garnków, czy leż

występ artystyczny, musi
to być połączone ,z pewną
pracą polityczną I organi­
zacyjną, związaną z zaga-
dEiieniami wiejskimi i

wzmacniającą nasze siły na

wsi".'
W świetle tych-słów wyjaz­

dy szere*gu ekip do miejscowo­
ści przyfabrycznych, gdzie w

połowie mieszka element fa­
bryczny były- prawie że bez- *

celowe. Bo przecież chodzi w

akcji o chłopa, a ten mieszka
w swej przeważającej masie na

wsi odległej od fabryki. I tam

trzeba, tam na ugorze wiązać
sojusz w realne formy. W
świetle 6łów tow. Zambrow­
skiego fakt wkopania przez ro­
botników jednej z ekip w pow.
bialskim słupów radiofoniza-

cyjnych w jednej z tarnt. wiosek

jest chwalebny, ale czyn to

niepełny, skoro do pracy. tej,
do współdziałania nie została

wciągnieta. miejscowa ludność.

Spełnienie tego warunku udo­
wodniłoby, że została w tej
wiosce złamana propaganda
klerykalno-reakcyjna a więc że
zarazem wzrosła siła naszej
Partii. Lepiej sobie poradziła z

wrogą propagandą ekipa Bro- I
waru Żywiec, organizując
współudział chłopów w upo- -

rządkowaniu Ośrodka Maszy- v

nowego w Lipowej. Trzeba na dogłębna robo’ta”wyin*agr wię-

®kipy■:robotnicze-pomagają: przy- młócce

przyszłość, pamiętać, że remont

maszyn, reperacje budynków
czy urządzenie świetlicy na

wsi nie może być celem samym
w sobie, praca remontowa mo­
że być tylko bazą <f!a bliższej
styczności z ludnością. I nawet

po wymianie zdań, po polity­
czno-społecznym 'prześwietle­
niu środowiska nie można mó­
wić o' wykonaniu zadania.' To

dopiero byifoy - początek, to

dopiero materiał do' daleko­
siężnego planu.

Zatrzymując się jeszcze ha

chwilę na sprawie praktycz­
nej, goepodarczo-remontowej
pomocy dla wsi,trzeba wska­
zać, że dobrze zrobiłyby ekipy
łączności gdyby podchwyciły
przykład robotników w Ży­
wię ckiem, którzy remontując
maszyny i narzędzia na wsi,
jednocześnie uczą tej roboty
młodzież miejscową, ’by w

przyszłości mogła samodzielnie

wykonać drobne naprawy. —

POLITYCZNO-SPOŁECZNE
POZNANIE TERENU

Wiele wyjazdów ekip było
zmarnowanych. Działo się tak
w tych wypadkach, gdy potrze­
by danej wisi nie były znane

przed wyjazdem . ekipy. Zmar­
nowany był wyjazd pewnej' e-

kipy, która miała zamiar zre-

montować maszyny i narzędzia
w Ośrodku Maszynowym. Ma­
szyny ■i narzędzia nie potrze­
bowały remonńu, były zdatne
do użytku. Ekipa wróciła Pra­
wie, że zmarnowane są trudy
robotników,' gdy wyjeżdżają na

wieś bez uprzedniego porozu-

cej niż jednego wyjazdu i do

danej wsi. W przeszłości prze­
ważnie nie spełniały natee e-

kipy tego warunku. (Wyjąt­
kiem m. in. jest ekipa łączno­
ści PFZA-Mo ścice).,' >

PO LINII SPÓŁDZIELCZOŚCI
PRODUKCYJNEJ

Socjalizm na wsi to spół­
dzielczość produkcyjna i o-

śwlata. Robotnik ma wielkie
szanse pomóc swemu bratu ;—
chłopu mało i średniorolnemu

w, budowie sprawiedliwego u-

stroju rolnego, który zarazem

podeprze jego socjalistyczne
twierdze w mieście.
■Do powiatów, w których, w

skali masowej, trwa dyskusja
o spółdzielczości produkcyj­
nej, gdzie spółdzielnie powsta­
jąca więc do powiatu mie­
chowskiego, olkuskiego i dą-
browo-tarnowskiego muszą być
skierowane najlepsze, najlepiej
przeszkolone politycznie ekipy.
Tu brak planu — to najwyż­
szego stopnia 'lekkomyślność.
Praca wszystkich ekip musi się
odbywać pod baczną kontrolą
Pacitli, ale specjalnie na tere­
nach ■ objętych • tworzeniem

spółdzielczości produkcyjnej
każda ekipa musi być przesią­
knięta świadomością ostatecz­
nego celu. Dlatego należy
strzec' się gorączki w działal­
ności, dlatego działalność

(działalność, bo jednorazowy
wyjazd kategorycznie odpada),
trzeba zacząć, od A. nigdy od
środka. Działalność ek:.p musi

obejmować rozległy wachlarz

zagadnień. . Równocześnie ■z

spółdzielnię produkcyjną.
botnicy z ekipy służą tylko ra­
dą, a całości spraw decydują
mało i średniorolni na czele ze

swoimi crganizacjami.
Ekipy łączności winny zwró­

cić specjalną uwagę na wzmo­
cnienie i uaktywnienie . maso­
wych Organizacji na wsi —

ZSCh, koła Gospodyń i ZMP.
Plan . działalności ekip winien

obejmować czas przyna mniej
2-m:esięcztny, a więc do końca

zimy. Ekipa przed wyjazdem
musi się naradzić nad realiza­
cją programu na daną niedzie­
lę. Fo przyjeżdzie znów po­
winna się odbyć krótka wy­
miana doświadczeń, kłó"? ro-

zwoli uniknąć powtórzenia e=

wentuatoych błędów.

Kończąc — zreasumuję wy
Tyczne działania ekip' robotni­
czych w okresie zimowym: ko­
niec chaosu, żywiołowości i

przypadkowości, doraźne na*

pracą wykładową i świetlicową
trzeba rozpoznawać i izolować

wroga klasowego, kułaka i spe­
kulanta. Izolację wrogów moż­
na najszybciej przeprowadzić
niewąipłiwie na bazie zdoby­
cia zaufania mało i średniorol­
nych do robotników, przez
wydanie bezwzględnej walki

miejscowym bolączkom czy
krzywdom, przez interwencje w

konkretnych, sprawach w gmi­
nie, starostwie, . w spółdzielni
w wyższych

’

instancjach admi­
nistracyjnych, gospodarczych i

partyjnych. W każdym bądź
razie . bez znajomości terenu

(wsi) nie można rozpocząć stawienia nie. wystarczą, każda
od propagandy $ ekipa ma wypracowany plan

produkcyjnej, na cały okres! Łączność prze-
l treścią to

żywy przykład przodownictwa
klasy robotniczej w sojuszu
robotniczo-chłopskim.

WŁ. MACHEJEK

znajomości
nie .można

działalności-

spółdzielczości
bo nieodizolowany wróg bę- siąknięta aktualną
dziś sprytnie przeciwdziałał.
W każdym bądź razie — uzdra­
wiając miejscowe stosunki ma

się wyplantowany plac pod

Jom ISurgieł
kierownik Ekipy Łqczności PFZA

Jak nawiązaliśmy łączność
z chłopami Wierzchosławic

Ekipa Łączności PFZA

rozpoczęła wyjazdy na wieś
- w. kwietniu 1948 r- Począt­
kowo wyjeżdżała Ekipa
Remontowa z jednym tylko
aktywistą. Praca Ekipy ‘by­
łą wówczas doraźna, nrepla.
nowana. Ograniczono 6:ę

-wyłącznie do dokonywania
napraw narzędzi. Mało u-

wagi zwracano na. pracę
polityczną. Do.pijro w czer­
wcu wybrano kierownika

politycznego. i przygptową.
no, plan, wyjazdów. Ekipa
PFZA .wyjeżdżała' do gro­
mad Kowalowa ■gmina Ry­
glice j Wierzchosławic. Fo.
nieważ ' Wierzchosławice

miały już zwolenników za­
łożenia Spóldzieilni Produk­
cyjnej tam skierowano głó­
wny . wysiłek.. .Pierwszym,
zadaniem Ekipy było.nawią­
zanie kontaktu : z, ludnością _______ _

gromady. Wyjazd w llpcu Kęła Gospodyń •

nie dał" większego rezulła.
tu. Narzędzia wprawdzie -

przygotowano, lecz miesz­
kańcy nie wykazali nawet

chęci zajścia do Świetlicy,
gdzie Zespół Świetlicowy
Ekipy dawał występ 'artę.
styczny. Jedynymi widzami

była młodzież miejscowego
Uniwersytetu Ludowego i

nauczycielstwo. Ncstrój
chłopów był wyraźnie po­
wściągliwy.

Następne wyjazdy lepiej
przygotowano, zmobilizowa­
no Podstawową Organizację
Gromady f towarzyszy pra­
cujących w Mościcacłr a

mieszkających w Wierz­
chosławicach, którzy prze­
prowadzili na wsi agitację
indywidualną usuwając u- ■
przędzenia • j opory. Odtąd
każdy . nasz przyjazd do
Wierzchosławic zgromadzał
znaczną ilość -ludzi. Zawsze

wyjeżdżano z Zespołem
Świetlicowym,' Ekipą Rr-

montową i aktywistami.
Przed występem kierownik

polityczny Ekipy wygłaszał
krótki referat na temat ak.

tualny, nie pomijając zaga­
dnień gospodarczych wsi.
Po występie świetlicowym
aktywiści nawiązywali roz­
mowy indywidualne z ze­
branymi.. Wykorzystywali
on; .niejednokrotnie'; naw,et
złośliwe docinki chłopów
jako - możność przekonywa­
nia ich o niesłuszności ich
stanowiska. Dzięki doskona.

łej znajomości stosunków

gospodarczych wsi wykazy­
wali oni na konkretnych
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Czwartek

TEATRY
Teatr im. J. Słowackiego, gods. 19:

„Łubów Jarowaja”.
Siary Teatr (duża sala), godz. 19:

„Niemcy”; (mała sala), godz. 19,30:
„Moralność pani Dulski ej”.

Teatr Młodego Widza — godz
„Książę i żebrak”.

Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Rapsodyczny _ godz.

..Beniowski”.

I9t

19:

KINA
Apollo: „Pustelnia Partncrujka’*

I seria, — godz. 16, 18, 20.
Gdańsk: „Dżuibarr .

— godz
17.30, 1S.30.

Sztuka; „Młodj gwardia , f

godz, 16, 18, 20
Świt: „Pustelnia Parmeńska* i

ila, ~ godz. 16.30. 18.30, 20.30.

Uciecha: „Milczenie jest złotem”,
godz. 16, 18, 20.

Wanda; „Konfrontacja”, — godz.
16, 18, 20

Warszawa: „Śpiewak nieznany”, —■
godz. 16.- 18, 20.

Wolność: „Powrót Lessie '.
_ godz.

16, 18, 20.
Kino Aktualności. Najnowsza Kro­

nika Filmowa: „ArnuDaria”, „Uważny
pomocnik”. „Nad morzem Cza-nym”.
Godz. 12, 13, 14.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻUR LEKARSKO - POŁOŻNICZY;

df. j . Piątkowski, ul. Sobieskiego 22,
telefon 597.02.

We wszystkich innych nagłych za-

ch&rzeniach w nocy naCery wezwać

Pogotowie Ratunkowe PCK, ul. Stali­
na 19, telefon 211 12 lub 548.88.

STACJA PRZETACZANIA j konser-

wowama krwi PCK w Krakowie, plac
Gen. Sikorskiego 2, teł. 509-99, czynne
bśz przerwy przez 24* godziny

WSZELKIE PRZEWOZY CHORYCH,
zarówno w obrębie miasta, jak j wo

jewód2twa krakowskiego, załatwia

wyłącznie Stacja Pogotowia Ratun­
kowego PCK w Krakowie, przy ulicy
Stalina 19. telefony 548-88 i 211 12,
Czynne przez całą dobę.

DYŻURY APTEK: Floriańska 15, Ry­
nek Gt. 13, Stradom 2, PI. Zgody 18,
Łobzowska 20, 2-) Listopada 17,/Reto­
ryka 1, Wyspiańskiego 4.

KOMUNIKATY
MIĘDZYZWIĄZKOWY KLU$

BOTN1CZY (plac Szczepański 3‘ —

gc<b. 19.30: tow. mgr. Halbański wy­
głosi III. część ćyklu „O materiaK-

zm.ę dialektycznym”.

W

15.30,

serU,

I se-

RO-

UWAGA KOLPORTERZY
ŚRÓDMIEŚCIA

komitet Dzieiniccwy PZPR
Śródmieście zawiadamia 'wszy­
stkich, że w piątek 13 bm., o

godz. 16.15, Rynki Główny 25,
III p-, ctfićyny, sala odpraw KD
Śródmieście, odbędzie sie od­
prawa kcfporterów. Ze względu
na ważność omawianych spraw,
obecność wszystkich kolporte­
rów KD PZPR Śródmieście
obowiązkowa.

Rozstrzygnięcśe konkursu
na plakaty csSrzeęgawcze

Brudny opatrunek - przyczyną kalectwa"
„Pouczaj nowego pracownika"

Centralna Rada Związków pieczeńslwa przy transporcie
Zawodowych ogłosiła, w roku 'blachy, H. Piątkowski z Czę­

stochowskiej Fabryki Papieru
za projekt graficzny z napisem
„Brudny opatrunek — przy,
czyną kalectwa".

Ciekawą pracę opisową do­
tyczącą roboty w akumuiator-
ni nadesłał jedtn ze zdobyw­
ców trzeciej nagrody: Fr. Krę«
towski ■z Wytwórni Cieplnej
Zjednoczenia Energetycznego,
okręgu szczecińskiego.

Wśród zdobywców czwartej
nagrody znajduje się R. Bo.
giel — retuszer z Zakładów

Wklęsłodrukowych RSW „Pra­
sa" we Włochach pod Warsza­
wą oraz Kowalski pracownik
PPB Zjednoczenia Krakowskie­
go, Oddział 9 ’za rysunki z na­
pisami: „Układaj szczelnie de.
ski pomostowe" j ,,Nie skacz
na rusztowania".

Ponadto komisja konkurso­
wa przyznała dla 100 uczestni­
ków konkursu roczną bezpłat­
ną prenumerata miesięcznika
„BHP — przyjaciel przy pra-

ub.egłym konkurs na opraco­
wanie plakatu ostrzegawczego,
w którym brać mogli udział

wszyscy pracownicy przeh^y-
słu. Celem konkursu byio bliż.
sza zapoznanie robotników ze

znaczeniem bezpieczeństwa i
higieny pracy. .Do komisji kon.

kursowej wpłynęło 259 prac.
W konkursie uczestniczyło 109
związkowców, -w tym 50 proc,
robotników fizycznych.

Komisją uchwaliła nie przy­
znawać pierwszej nagrody, n>a-

tom ast zwiększyć do pięciu
liczbę nagród drugich w wys.
po 15 tysięcy zł. Ustanowiono
równocześnie 9 nagród trze­
cich po 5 tys. złotych oraz

przyznano 19 nagród czwar­
tych po 3 tys. złotych, nieprze.
widzianych w chwili rozpisa­
nia konkursu.

Wśród zdobywców drugich
nagród znajdują eie m. in.; Fr.
Dziub'ński i R. Półtorak z Kie­
leckich Zakł. Metalowych za

wspólną pracę dotyczącą bez-_ cy"

2? dwia

Młodzież szkół handlowych

wiąźe ieorię z praktyką

i

W licznej korespondencji,
napływającej do naszej redak.
cji, otrzymaliśmy również list
z Państwowego Koedukacyjne­
go Gimnazjum i Liceum Han­
dlowego w Wieliczce, którego
autorzy dzielą się swymi spo­
strzeżeniami na temat praktyk
świątecznych młodzieży szkół

handlowych. Oto, 131 uczniów
i uczennic tej szkoły otrzyma­
ło w Wieliczce, w okresie

świątecznym, praktyki w Zupie
Solnej, w placówkach PZGS,
Spółdzielni Spożywców „Ro-
bclnik’, Spółdzielni „Samripo- szkół handlowych t"
moc Chłopska4' i in. Jakiż był
wkład pracy młodzieży i jakie
doświadczenia z odbytej prak­
tyki?

Młodzież gimnazjum j liceum

uporządkowała magazyny i

składy w placówkach uspołe­
cznionego handlu, obsługiwała
klientów, brała udział w in­
wentaryzacji j ustalaniu rema­
nentów — słowem — starała
się wykorzystać w praktyce
teoretyczne wiadomości naby­
te w szkole. I trzeba stwier­
dzić. że dokonała tego z po­
wodzeniom. Świadczą o tym
listy kierownictw poszczegól­
nych przedsiębiorstw, stwier.

dzające, „że praktykanci pra.
cewali intensywnie, stanowili

poważną pomoc w funkcjono­
waniu placówek handlowych w

okresie wzmożonego ruchu i że
wielu z nich, chętnie, widzieli­
by, po ukończeniu szkoły, "w
charakterze stałych pracowni,
ków".

Z estrady

Dobry wieczór!

7i$ środę rano spotkałom
’’

znajomego.
-— Dobry wieczór!

wiedział.
A spostrzegłszy moje

wienie, uzupełnił szybko:
— Dobry był wieczór saty.

ryków!
Ponieważ i ja spędziłem we

wtorek przyjemny wieczór w

Teatrze Młodego Widza tut

występie czworga warszaw,
śkich satyryków — porozma­
wialiśmy na ten temat. Do.

szliśmy zgodnie do wniosku,
że: Jan Brzechwa, Janusz
Minkiewicz, Magdalena Samo,
zwańiec i Wiech dali we

wspólnym wieczorze autorskim
doskonały, wesoły program,
wypełniony wierszami satyry­
cznymi i felietonami., Repre­
zentowana była przeważnie sa.

tyra. społeczno. obyczajowa,
ale nie zapomniano również
o satyrze politycznej.

Publiczność krakowska, dala
raz jeszcze dowód, że nieslusz.
nie określa się ją, jako publi­
czność „zimną". Sympatycz­
nych satyryków przyjmowano
bardzo gorąco, nie szczędząc
im zasłużonych oklasków. Do.

bry humor i dobrą satyrę
Kraków potrafi zawsze trafnie
ocenić!

B. B.

GAZETA KRAKOWSKA

Wniosek z tego prosty. Słu­
szna była decyzja Centralnego
Urzędu Szkolenia Zawodowego
organizowania młodzieżowych
praktyk właśnie w okresie

przedświątecznym j w okresie

wzmożonej pracy, związanej z

zamknięciem roku gospodar­
czego. Praktyk} zdały więc e-

gzamin życiowy } należy
'

je
kontynuować. Świadczą o tym
głosy przedsiębiorstw uspołe.
cznionych. zapytujące „czy
przy najbliższej okazji przewi.
duje się praktyki młodzieży

(G)
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Ułatwienia w nabywaniu radioodbiorników
Mając do spełnienia ważne

zadanie zaopatrzenia szkół i
świetlic w radioodbiorniki sleA
elewa. Społeczny Komitet Ra-

diofoniEacji Kraju ułatwia rów­
nież swym członkom zakup a-

paratów radiowych w sklepach którzy nie będąc członkami
Centrali Handlowej Przemysłu - - ■-
Elektrotechnicznego i w Do­
mach Towarowych, gdzie sprze­
daż odbywia się w kolejności
zgłoszeń.

W mysi porozumienia Zarzą­
du Głównego SKRK z Dyrekcją
Naczelną CHPE, sklepy otrzy-

Tam, gdzie wychowują się

iMi
Obiadowa pora w przedszko­

lu. Czteroletni chłopcy w bia­
łych czapkach kucharskich z

papieru mają dyżury —. na

tackach roznoszą widelce i łyż­
ki. Zgrabnie i z widoczną du­
mą wykonują swoje czynności.
Tak od najmłodszych lat uczą
się samodzielności i szacunku
dla pracy.

Po obiedzie dzieci rozkłada­
ją w salach kocyki i podwsr-c-.-
ki do odpoczynku. Zwykle obo­
wiązuje wtedy kwai~rj.ni iu l-
czenia, ale wyjątkowo, gdy do
malców przychodzą goście,
wtedy wywiązuje się cżywioita
rozmowa.

I zawsze jest tyle do opo­
wiadania, bo w przedszkolu.
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci,
dzieje się wiele ciekawych rze­
czy. Chłopcy i dziewczynki cią­
gle wspominają jeszcze „Dziad­
ka Mrozu", który ich niedawno
odwiedził; przyczepiają sobie
brody, naśladują go w ruchach
i ubiorze .

*

W szkole podstawowej koe­
dukacyjnej Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci starsze dziew­
czynki chętnie i poważnie roz­
prawiają o swoich zaintereso­
waniach i upodobaniach nau­
kowych.

Bardzo lubią język rosyjski,
i uczą się go, marząc o podró­
ży do ZŚRR, a zwłaszcza do

Moskwy. Jedna z nich chodzi­
ła tam do szkoły podczas oku­
pacji. Teraz śledzi pilnie losy
republiki chińskiej i niemiec-

Zeznania świadków obciążają
szkodników z prewentoriów w Rabce

Zeznania świadków’ oskarże­
nia w procesie kierownictwa

zespołu prewentoriów dziecię­
cych w Rabce wskazują na ka­
rygodne stosunki tam panują­
ce. Lekarze — dyrektorzy na­
czelni Ubezpieczalni Społecz­
nych — dr Bielski z Bytomia,
dr Gajdziński z Radomia i dr
Janik z Bielska zeznają, iż

wpływały na Ich ręce zażale­
nia rodziców na warunki, w

jakich przebywały dzieci. Dr
Janik, pragnąc Osobiście stan

rzeczy sprawdzić, pojechał do
Rabki i stwierdził na miejscu
asanitarny stan budynków o-

raz brak należytej opieki le­
karskiej.

mały polecenie zarezerwowania
15—20% radioodbiorników dla
członków SKRK, którzy są ró­
wnocześnie członkami Zwią­
zków Zawodowych oraz dla słu­
chaczy Wszechnicy Radiowej,

Zwiaaków Zawodnych ani
SKRK, uzyskają pis-inlha pcipar­
cie terenowego zarządu SKRK.
W tym trybóe można nabywać
radioodbiorniki na 10 rat mie­
sięczny’cii. Również lampy ra­
diowe sprzedają detaliczne C.
H. P- E., bądź Domy Towarowte.

fciej .porównując je z historią
Polski Ludowej.

Do najciekawszych zagad­
nień zaliczają uczennice nau­
kę o ruchu robotniczym w Pol­
sce przedioojennej, aż do dziś,
do zjednoczenia Partii. Wielu z

rodziców należało do KPP i
dziś pracuje w PZPR, więc i
w domu rozmawiają z dziećmi
o tych sprawach.

■— „Tak, my wiemy dużo —

chwalą się. — Gdy byłyśmy na

koloniach, to dziewczynki z

Krynicy nie wiedziały o Partii
ani o Federacji młodzieży; nie

słyszały także o udziale mło­
dzieży w ruchach wolnościo­
wych. Ale wszystko opowie­
działyśmy im".

s ♦
W liceum i gimnazjum TPD

realizacja wychowania socjali­
stycznego jest dwutorowa: na

każdej lekcji i na terenie or­
ganizacji młodzieżowej oraz w

świetlicy.
Każda lekcja chemii, fizyki

oparta jest na materiale fak­
tycznym, ale równocześnie u-

czńiowie samodzielnie, rozumo­
wo, dociekają i rozważają da­
ny fakt .zjawisko, zgodnie z za­
sadami naukowego poglądu na

świat. Do tego rodzaju pracy
przystępują po uprzednim wy­
słuchaniu krótkich wykładów
filozofii marksizmu. Po prze­
prowadzeniu np. doświadcze­
nia .polegającego na przejściu
tlenu w ozon, określają, że jest
to przejście zmian ilościowych
w jakościowe. W budowie znów

Również na skutek zażaleń,
zwiedził zespół prewentoriów
wlcedyr. sanatorium ZUS ob.
Pezała z Kamiennej Góry. We­
dług zeznań świadka dzieci by­
ły głodne, cierpiały na wsza-

wicę oraz choroby oczu. Kil­
koro z nich skarżyło sie, iż
biła je wychowawczyni. Ob.
Pezała, widząc podczas swego
pobytu nader skąpe śniadania
i obiady, zapytał dzieci dlacze­
go nie skarżą się na to. W od­
powiedział usłyszał, że — „le­
karz zlecił mało jeść na śnia­
danie, aby na obiad był więk-
szy% apetyt".

Dzieci wysłane przez ZUS w

Zielonej Górze odwiózł do
Rabki ob. Olszewski, pracow­
nik tamt. fabryki. Świadek za­
stał tam już dzieci -z pierwszej
serii turnusu. Były one głod­
ne, brudne, nie badane jeszcze
przez lekarza. Ob. Olszew­
skiego uderzył ponadto fakt, iż
starsi chłopcy i dziewczęta
mieszkający w jednej wiiZ.1,
bawili się ‘'razem bez opieki
wychowawców, Na skutek do­
niesienia ob. Olszewskiego zo­
stał delegowany do Rabki dla
kontroli specjalnej przewodni­
czący Fow. Rady Narodowej
ob. Cichacz. Świadek, wyraża­
jąc się w słowach pełnych kry­
tyki o warunkach sanitarnych
i wychowawczych „prewento­
riów” podkreśla, iż robotnicy
dowiedziawszy się o stosun­
kach w Rabce, nie chcieli po­
syłać dzieci na kolonie. Pod­
czas Plenum PRN spotkał się
on z uwagą, iż dopóty będą się
tego wzbraniać, dopóki nie zo­
stanie na wszystkich koloniach
ustanowiona stała, kilkuosobo­
wa społeczna kontrolą.

Świadek Frankowska konwo­
jowała dwukrotnie dzieci pra­
cowników Ub. Społ. z Bytomia.
Po przywiezieniu ich na miej­
sca do jednej z will „Słonecz­
na", zastała już przywiezione
w tymże dniu z innych miast
dzieci, siedzące na mokrej sło­
mie na werandzie, głodne i

zmęczone. Zajrzawszy do sy­
pialni, ob. Frankowska zoba-

Komunikat ZAMP-u
Dnia 12 I. o godz. 19.30 od­

będzie się w świetDcy II Domu
Akad, odprawa pionu Kult.

Prop. ZAMP środowiska krakow
sktego, na które winni przybyć:

Kierownicy wydz. Kulił.

Prop. ZU i ZW.
Referenci prasowi 1 impre­

zowi ZU.
Kierownicy kolportażu, świe­

tlic i zespołów artystycznych
oraz kierownicy pracy Kult.

Prop. na kołach ZAMP.

atomu odkrywają jedność prze­
ciwieństw.

Te same prawa odnajdują
w biologii i historii.

Swobodne dyskusje uczniów
z profesorami wyjaśniają im
niektóre wątpliwości. Specjal­
nie pasjonowało ich zagadnie­
nie kapitału, maszyny — tu

doszli do określenia jej jako
kapitału w ustroju państw im­
perialistycznych, a jako uspo­
łecznionego narzędzia produk­
cji w ustroju socjalistycznym.

W organizacjach młodzieżo­
wych panuje duch socjalistytz-
ny.

Do ZMP należy 2/3 uczniów.
Pracują sami, tylko pod po­
średnią kontrolą profesora.
Pod ich wpływem kształtuje
się całe życie szkoły, jak: sa­
morząd, szereg kółek nauko­
wych, Towarzystwo Burs i Sty­
pendiów, Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, PCK i in. Podnoszą
swe uświadomienie społeczne w

kółkach marksistowskich i gru­
pach szkoleniowych.

W końcu zespól kolegialny
młodzieżowy będący radą
przyboczną dyrekcji ,omawia s.

nią wspólnie i uzgadnia za-'
sadnicze dyrektywy życia szkol
nego.

Rodzice również żywo inte­
resują się szkołą, a celem zbli­
żenia ich do współczesnych za­
gadnień wychowawczych, roz­
poczęto cykl wykładów ideowo-
politycznych i pedagogicznych.

.AL)
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czyła tam tylko sienniki pokry­
te kocem bez obleczeu — bez
poduszek. Gdy ob. Frankow­
ska po kijku tygodniach przy­
była znów do Rabki, aby za­
brać dzieci z powrotem, stwier­
dziła, że warunki sanitarne i

opieki lekarskiej nie zmieniły
się.

Zeznania te pokrywają się z

zeznaniami rodziców, którzy
ociwiedzili swe dzieci na miej­
scu. Oto ob. Nowak oraz ob.
Cegiełkowa zastali swe dzieci

przeziębione, ostrzyżone, bru­
dne, bez opieki, w zdekomple­
towanej garderobie.

Rozprawa trwa.

W kilku wierszach

22.312 ZŁ. PRZEKAZALI pra­
cownicy Państw. Przeds. Robót

Komunikacyjnych nr 1 w Pod-
łężu na Fundusz Odbudowy
Stolicy. Sumę tę uzyskali z wy­
konania uoda&owydh robót,
podjętych dla uczczenia 70-le-

zcia urodzin Tow. J. Stalina. —

Wyróżniła sie zwłaszcza II gru­
pa cieśli, osiągając 155 proc,
normy, oraz. I grupa robotni­
ków, przekraczając 119 proc
normy.

JEDNĄ Z TROSK KOMITE­
TU RODZICIELSKIEGO, isjnie-
jącego przy szkole nr 24 im.
Tad. Kościuszki było zakupie­
nie fortepianu. W- ramach zo­
bowiązań Komitetu dla uczcze­
nia 70-Iecia urodzin Generalis­
simusa J. Stalina — fortepian
t&n został zakupiony i przeka­
zany uczniom. Ponieważ jed­
nak Komitet Rodzicielski nie

mógł pokryć całej należności —■
członkowie jego postanowili u-

rządzić imprezę sylwestrową
i dochód z niej przeznaczyć na

pokrycie pozostałej kwoty. Z

pomocą przyszedł Związek Za­
wód. Pracowników Spółdziel­
czych, który bezinteresovmie
oddał do użytku salę świetlicy
przy ul. Jana 13. Związkowcy
z ob. Wł. Bajaną na czele po­
magali czynnie przy organizo­
waniu imprezy, której doćhód
przeznaczony był na piękny i

pożyteczny cel,
REALIZUJĄC UCHWAŁY

powzięte z okazji 70 rocznicy
urodzin Generalissimusa Stali­
na, pracownicy Krakowskich
Zakładów Przemysłu Surowców
Mineralnych, przystąpili samo­
rzutnie z dniem 1 stycznia br.
do współzawodnictwa pracy,
nie czekając na przesłanie no­
wych ramowych regulaminów
przez Główny Komitet Współ­
zawodnictwa Pracy.

PIOTR GAWRYŚ

koresp, robot,

rr
Pan Tadeusz"

zbłądził pod strzechy
„0, gdybym kiedy dożył

tej pociechy,
Żeby te księgi zbłądziły

pod strzechy".

Tak pisał w epilogn
„Paca Tadeusza" Wielki
Wieszcz narodu polskie­
go Adam Mickiewicz.

Czy te marzenia Wiesz­
cza zostały zrealizowane?

Możemy sobie śmiało po­
wiedzieć, że tak, że wła­
śnie dziś, a nie kiedy in­
dziej przedtem, dzięki
utrwaleniu się władzy lu­
dowej w Polsce, „Pan
Tadeusz" zajrzy do każ­
dej chłopskiej chaty.

W ostatnich dniach
nakładem Biblioteki ty­
godnika „Gromady" u-

kazał się „Pan Ta­
deusz" Adama Mickie­
wicza w niespotyka­
nym jak dotychczas
nakładzie 250.000

gzemplarzy.
e-

Cena dla prenumerato­
rów naszego czasopisma
80 zł. Prenumeratę za.

mawiać można w oddzia­
łach PKF „RUCH", pre­
numerata zakładowa.
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Sportowcy leningradzcy
poprawiają rekordy

MOSKWA. W Leningradzie
odbywają się liczne imprezy
lea.n.oaue<,yczne w halach. W

ciągu ostatnich dni w zawo-

duuii, przeprowadzanych w róż-

nycn Konsurencjacn lekkoatle­
tycznycn, uczestniczyło ponad
2 tys. zawodników i zawodni-
czes.

W czasie tych zawodów usta­
lono dwa nowe rekordy junio­
rów rauziecKicn. Uczennica Pi-
sarewa przekroczyła w skoku

wzwyż l.oam, a liiłody zawod­
nili uurynin osiągnął w skoku
o tyczce wysokosc 3,28 m, po­
prawiając również rekord ju­
niorów ZSRR w tej konkuren­
cji.

Nowe rekordy ustanowili ró­
wnież pływacy. W ciąga 4 dni
młodzi zawodnicy poprawili 22

rekordy Leningradu. Ponadto
17-letnia Mosawina przepły­
nęła ótt m st. grzbiet, w 37,2
sek., co jest nowym rekordem
juniorek radzieckich.

Zawody narciarskie
pod Moskwą

MOSKWA. Ponad 100 czo­
łowych narciarzy z Moskwy,
Świerdłowska, Leningradu,
Gorki, Nowosybirska i innych
miast uczestniczyło w zawo­
dach narciarskich pod Moskwą.
Odbyły się biegi na 18 km dla
mężczyzn i na 5 km dla kobiet.

Wśród mężczyzn zwyciężył
mistrz ZSRR w tej konkuren­
cji Oliaszew (Moskwa), uzy­
skując czas 1:09:31. Drugie
miejsce zajął zawodnik mo­
skiewski Wołodin, przed Smir-
nowem, mistrzem ZSRR w bie­
gu ną'50km .

Zwyciężczynią w konkurencji
kobiecej była Tołmaczewa (Mo­
skwa), która przebyła 5 km w

24:58 ,wyprzedzając o 24 sek.
znaną narciarkę radziecką Bo-
łotową. Zawody odbyły się
przy 28 stopniach mrozu.

ł

na wczasach zimowych
Tak 6ię dotychczas utarło, że

ludzie pracy myśleli o urlopie
tylko w lecie ewen uaime w

jesieni. Eleki był laki, że wszę­
dzie panował tłok, domy wcza.

sowę były przepełnione.
Dopiero w 1949 toku CRZZ

i Fundusz Wczasów Pracowni­
czych zdołały w dużej mierze

przełamać to błędne prze­
świadczenie o „wyższości"
wczasów letnich.

Na szerokim luku Podkar­
pacia i Dolnego Śląska w roku

bieżącym przygotowano sze­
reg domów wczasowych gdzie
z korzyścią dla zdrowia można

spędzić 14 dni, uprawiając
sporty zimowe w każdej po­
staci.

Wisła, Szczyrk, Krynica, Za­
kopane, Ctucśicdazy, Kudowa,
Polanica, Świeradów, Szklar­
ska Poręba, Karpacz — czeka­
ją na wczasowiczów. W każ­
dym demu wczasowym przy­
gotowany jest sprzęt jak nar­
ty, łyżvzy, sanki, a nawet bu­
ty narciarskie dia nieposiada-
jących pełnego sprzętu.

Jak podaje Fundusz Wcza­
sów Pracowniczych w tej
Chwili ogólnie w ośiodkach
wczasowych znajduje się* 600

par łyżew, 400 par saneczek,
200 part nart z kijkami 1 wią­
zaniami, .750 par butów nar­
ciarskich j ubrań ćwiczebnych.
Nadto każdy ośrodek wczaso­
wy ma świetlicę, gdzie czoło­
we miejsce zajmuje stół do

ping-ponga. W raz © nieodpo­
wiedniej pogody, wczasowicz
nie będzie się nudził, w domu
wczasow/m, gdyż oprócz świe.

tlicy bogato wyposażonej, ist­
nieją koła oświatowo.kuitural-
ne i każda wolna chwila jest
odpowiednio wykorzystana.

Ostatnio Fundusz Wczasów

Pracowniczych otrzymał z

CRZZ dotację w kwocie 30

.Siiwzadtomzeziie
Zawiadamiamy, że Dyrekcja Okręgu Poczt i Te­

legrafów w Krakowie oddała nam wyłączność na

opracowanie ogłoszeń i publikacji propagandowych
dla

NOWEGO SPISU TELEFONÓW
no jrofc,

Zamówienia ogłoszeniowe do wymienionego
Spisu przyjmujemy bezpośrednio łub za pośred­
nictwem naszych inspektorów terenowych.

•Wszelkie zapytania w sprawie ogłoszeń dla po­
wyższego Spisu załatwiamy odrotnie i wyczerpu­
jąco.

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ
R. S. W. „PRASA"
Oddział w Krakowie

ul. Starowiślna 4 — te!. 535 60 1

Związkowiec-K.T.H. zwycięzcą
turnieju hokejowego w Krynicy

milionów zł i już w najbliż­
szych dniach domy wczasowe

zostaną zaopatrzone w 1.960
par nart, 540 par saneczek i
1.080 pat łyżew. To nowe do­
datkowy zaopatrzenie pozwoli
wszystkim chętnym korzystać
ze sportów zimowych na wcza­
sach.

Ale sam sprzęt — to jeszcze
nie wszystko. Wyszkolono spe. wyjazdu na

cjalną kadrę instruktorów, któ­
rzy w każdym ośrodku wtaje­
mniczać będą

mie słońce w górach ma więk­
sze właściwości 'lecznicze, niż
w lecie. Nią zapominajmy o

tym, że sporty zimowe, racjo­
nalnie uprawiane przyczynia­
ją się do do uodpornienia na-

szeqo organizmu -na choroby.
Dopiero początek zimy. Je­

szcze pół stycznia, luty i ma­
rzec doskonale nadają się do

wczasy.
decydujmy się, dokąd
jechać i kiedy!

Szybko
chcemy

bezpłatnie wcza- (aks)

Zaawansowani wczasowicze-nardarze przebywający w Żako,
panem, odbyli ostatnio wycieczkę w wysokie Tatry.

sowiczów w tajniki sportów
zimowych.

*

Po krótkiej odwilży mrozy
napowrót chwyciły. W górach
pada śnieg. Zima w pełni.

Wszystkie domy wczasowe

leżą przy dogodnych połącze­
niach kolejowych czy autobu­
sowych.

Nie zapominajmy, że w zi

Kurs łyżwiarski
w Inowrocławiu

INOWROCŁAW. W Inowro­
cławiu zakończono 10-dniowy
kurs łyżwiarski dla młodzieży
Średnich Zakładów Kształcenia
Nauczycieli oraz liceów ogólno­
kształcących z terenu wój. po­
morskiego. W kursie uczestni­
czyło 87 osób.

i

Komunikat sportowy
Zarząd Automobilklubu Polski, Od­

działu Krakowskiego, zawiadamia, iż
dnia 19 stycznia br, o godz. 17, w

sali posiedzeń Izby Przemysłowo Han­
dlowej w Krakowie, przy ul. Długiej 1

odbędzie się Walme Zgromadzenie
członków A. P . Odz. Kraków, sprawo­
zdawczo informacyjne.

W myśl statutu A P., wstęp dozwo­
lony jedynie członkom nlezalegają-
cym ze składkami.

Zaczynało się powszechne święto, któremu,
jak się zdawało, nie będzie końca. Przed ka­
żdą zagrodą, na czysto wymytych ławkach

Jtały wiadra z zimną wodą i mocną brahą, a

przed bogatszymi domami — garnce z mle­
kiem i beczk. z piwem. Wesoły, energiczny
lud hojnie podejmował swoich upragnionych
gości Wśród samochodów i koni śmiało uwi­
jały się dzlec z pełnymi wiadrami, na wyści­
gi podając żołnierzom nalane z całego serca

kubki — pełne aż po brzegi!-.. A jakie szczę­
ście świeciło w tych jasnych oczach • dz:ecię-
cych. k edy żołnierz schyliwszy się z siodła,
brał kubek i uśmiechając się, pił dużymi, żoł­
nierskimi łykami.

— Zapijam się teraz — chwalił się Choma

przed kolegami. — Nie mogę nikomu odmów ć,
U wszystkich piję.

■Wychylając podawane mu kubki nie omiesz­
kał za każdym razem zamienić z Czechami cho­
ciażby kilku słów. Interesowało go przede
wszystkim, czy dawno przeszli tędy Niemcy.

— Godzinę temu... pól godziny... — odpowia­
dali Czesi, posępniejąc na samo wspomnienie
okupanta.

.

— Nie mogę się nadziwić, bracia! Kiedyście strony bagnety, tak że furmank wyglądały jak
zdążyli tyle chorągwi przygotować, ba, i jesz- J“~ ‘ *--- *’ *-’ ’

Cze rozwiesić.
— O, pan towarzysz! Chorągwie mamy goto­

we jeszcze od czterdziestego roku — zgodnie
przeznawali się Czesi. — Przez sześć lat cze­
kaliśmy na ten błogosławiony dzień. Wiedzieli­
śmy, żeście o nas nie zapomnieli, że przyjdzie-
«ie i że Częskosłoweńska będzie!

A* CfOMCSAF

KTH — Ogn.*Craęovia 2:1 (0=0,
1:0, 1:1)

KRYNICA. We
skutek powrotu fali

stały wznowione
krynickiego turnieju.

Wieczorem rozegrano spot­
kanie hokejowe o pierwsze
miejsce w~ turnieju pomiędzy
Ogn.-Cracovią a Krynickim
Tow. Hokejowym, któne po
ciężkiej a równorzędnej walce,
zakończyło się nieznaczną wy*
grana gospodarzy w stosunku
2.1- Craioovia wystąpiła bez

Burdy.
Bramki dla kryniczan uzy­

skali: Csorich i Jeżak, dla bia­
ło-czerwonych Kopczyński.

Sędziowie spotkania .Trytko
i Hig nie uznali 2 bramek,
strzelonych przez Cracovię.

wtorek na

mrozu, zo-

roagrywki

WŁ.-ŁKS — GWARDIA
KRAKÓW 7:2 (3:1, 1:1, 3:0)

Drugim spotkaniem był mecz

krakowskiej Gwardii z Włók*
niarzesn-ŁKS, który zakończył
się zwycięstwem łodzian w

stosunku 7:2 (3:1, 1:1, 3:0), Ho­
keiści krakowscy jedynie w

drugiej tercii równorzęd­
nym przeciwnikiem.

OGNIWO-CRACOVIA —

GWARDIA KP. 13:1 (4:1. 3:0,
6.0)

Ostatnim spotkaniem, które
rozegrano w kryn ckim turnie­
ju hotelowym był mecz Cra-
covii z krakowska Gwardią.
Zwyciężyła wysoko Cracoyiaw
stosunku 13:1 (4:1, 3:0. 6:0), |

Bramki uzyskali: Wołkow-
ski, Więcek i Palus po 3, Burda
i Masełko po 2, a dla Gwardii
Cisowski-

Zawody prowadzili! Hżg i
Brzeziński.

Zwycięzcą krynickiego tur­
nieju hokejowego został Zwią-
zkowiec-KTH przed Cracoyią,
Łeoią. ŁKS. Gwardią.

Za grę fair krakowska Gwar­
dia otrzymała puchar.

Przygotowania
do mistrzostw

łyżwiarskich Polski
ZAKOPANE. 9 bm. rozpo­

czął się w Zakopanem obóz
kondycyjny dla najlepszych
łyżwiarzy polskich. Na obóz
przybyło już 30 zawodników i
5 zawodniczek. Spodziewany
jest przyjazd kilku zawodni­
ków, delegowanych przez CIlZZ
tak, że liczba uczestników

przekroczy 40 osób. Kierowni­
kiem obozu i trenerem jest
wielokrotny mistrz Polski —

inż. Kalbarczyk.
15 stycznia odbędą się bie­

gi eliminacyjne, przed mistrzo­
stwami Polski w jeździe szyb­
kiej. Eliminacje dla kobiet na

dystansie 500 i 3.000 m i dla
mężczyzn 500 i 5.000 m.

18—19 bm. odbędą się w Za­
kopanem mistrzostwa Polski
juniorów, a

21—22 bm. mistrzostwa Pol­
ski seniorów. Na zakończenie
mistrzostw odbędzie się rewia
na lodzie.

Dxisiejsxe Jmprexq ArtqstqcxKe Krakowa

Państwowy Teatr Młodego Widza
Karmelicka 4, tel. 554-85

Codziennie o godz. 19

„KSIĄŻĘ i ŻEBRAK*
wg powieści Matka Twain a.

Przedsprzedaż biletów w kasie teatru od 10 do 13

od 15. We wtorki teatr nieczynny. 4-K

Państwowa Filharmonia w Krakowie

Państwowy Teatr Rapsodyczny
Kraków, ul. Warszawska 5. Tel. 200-44

godz 19

Juliusza Słowackiego
„BENIOWSKI**

Przedsprzedaż biletów do godz. 17 w „Orbisie'*. 8y.
nek Główny 41. s-K

INAUGURACJA ROKU BACHOWSKIEGO

W piątek, dnia 15 stycznia o godz. 19.15

w niedzielą, 15 stycznia # gsdz. 11.30 (powtórzenie)

XIV. KONCERT SYMFONICZNY

Dyrekcja. Stanisław Wisłocki

Soliści: Zbigniew Drzewiecki, Jan Ekler, Jan Hofman

W program!:: J. S . Bach: III. Koncert brandenburski,
koncert na tortepian, koncert na dwa fortepiany, kon­
cert na trzy fortepiany.

Bilety do nabycia w kasie Państwowej Filharmonię
Ol. Zwierzyniecka 1. 2C-K

ZARZĄD PAŃSTWOWEGO UZDROWISKA W KRYNICY

PRZYJ MIE MASZYN ISTĘ
de ebslugi turbin parowych i egzaminem,

w wieku do lat 40

Podanie wraz z życiorysem, odpisy świadectw odbytej
.... Narządzie państwowego

dnia 15. II. 1950 r.

po wyborze kandydata.

praktyki należy składać w

Uzdrowiska w Krynicy do

Warunki płacy będą podane
19.K

i
PAŃSTWOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
ZJEDNOCZENIE KRAKOWSKIE

Oddział Nr. 2

Biała Krakowska — ul. Graniczna L. 8

1 . I ZGUBIONO legit. PPR wy-

Zguby - kradzieże

ZGUBIONO legit. akademii
Handlowej Nr. 385/II/48/9 na

nazwisko Gaudyn Jerzy.
9-9

Stanisław,

SKRADZIONO — książeczkę
wojskową RKU Miechów —

legii. P.Z .P.R, Siwiec Józef.

11-g

W-R

przyjm’e od zaraz;

1 referenta płacy i pracy
1 referenta modernizacji

i współzawodnictwa —

o odpowiedniej praktyce.

V

At. Dolińska

— Już jest! — wycierając wąsy mówił Cha-

jecki z taką miną, jakby w tej właśnie chwil!
składał tę Czechosłowację w ręce swoich roz­
mówców. — Trzymajcie ją mocno, bo drogo
kosztuje!

Czesi odpowiadali chórem, jakby przysięgali:
— Pan towarzysz, będziemy tacy jak wy!
Pułk Samijewa robił w tym natarciu po

pięćdziesiąt, a może nawet więcej kilometrów
na dobę; ani jeden żołn erz nie pozostał jednak
w tyle. Wszystkie jednostki toczyły się na ko­
łach. Fizylierzy mknęli przed siebie na rowe­
rach i motocyklach, przypadając prawie do

ziem na gwałtownych skrętach. Na podwodach
ciasno, jeden przy drugim siedzieli obsypani
kwiatami piechurzy, wystawiając na wszystkie

duże, toczące się, jeże. Na czele kolumny mknę­
ła konnicą ! artylerią pułkowa, gotowa na

pierwszy rozkaz do walki.

Kilka razy na dobę dochodziło do krótkich,
błyskawicznych starć z nieprzyjacielskim’ ubez­
pieczeń em. po czym droga znów była wolna i

pułk zw:jał skrzydła swoich batalionów bojo­
wych jak ptak w szybkim locie. Główne zmo­

toryzowane siły uciekały w kierunku Pragi, a

pozostałe, nie mogąc za nimi nadążyć, skręcały
z głównych mag strali, rozsypywały się po łą­
kach nadbrzeżnych, zaszywały się w stogi siana
i wałęsając się w lasach zbierały się w szajki
bandyckie. Na bandy te polowali niezmordowa­
ni partyzanci czescy. Trudno było sprawcom u-

n knąć sądu w owe dni, gdy sędziami im były
całe narody!

Gdzieś około południa pułk zbliżył Się do

wielkiego miasta czeskiego — zamajaczył na

horyzoncie las kominów fabrycznych. Po we­
sołych białych wsiach, rozrzuconych kokieteryj-
n e wzdłuż szosy, panorama miasta przemysło­
wego, zakopconego j w ciągu długich lat obsy­
pywanego sadzą fabryczną, wydawała się Cho­
mie czymś niezwykłym w tym kraju. „Taki
mały kraj, a takie duże fabryki! — dziwił się
Choma, nabierając jeszcze w ększego szacunku
dla Czechów. — Żylasty naród — taki jak my!“

Niemców już w mieście nie było, ale ślady
po nich jeszcze się nie zatarły. C:emne przed­
mieścia stały w ponurych blaskach ogromnych
pożarów. Paliły s ę długie bloki fabryczne, pło­
nęła okrągła parowozownia z połamanym cze-

repem dachu. Niektóre budowle były już cał­
kiem zrównane z ziemią, siła wybuchu obróciła

je w stos gruzów. Ściany ocalałych budynków
były wzdłuż i wszerz posiekane dziwacznym:
zygzakami pęknięć. Brygady czarnych, zlanych
wodą robotników z sikawkami w ręku usiło­
wały gasić pożary, ale wysiłki te nie przyno­
siły prawie żadnych rezultatów. Wszystko do­
koła ziało duszącym żarem.

„Kiedy zdążyli urządzić taki pogrom?" — z

gniewem myślał Chajecki o Niemcach, podjeż­
dżając do betonowego płotu fabrycznego,
skrzywionego pod naporem fali powietrznej.
Tchnienie bliskiego pożaru owionęło mu twarz

niczym gorący wiatr południowy.
Ledwie Choma zatrzymał konia, otoczyli go

zaraz zasmoleni, podnieceni robotnicy. Dowie­
dział się od nich, że zakłady zbombardowano

dopćeno przed godziną i że zrobili to nie Niem­
cy, lecz „latające twierdze". To ich właśnie

bomby wyryły na terenie fabryki leje, na któ­
rych dnie pojawiła się woda podskórna — ro­
botnicy korzystali z niej, zalewając pożar.

W p erwszej chwili Choma był szczerze za­
chwycony akcją sojuszniczego lotnictwa. .Zu­

chy, tak by już dawno ląeżało!..." Ale robotni­
cy ostudzili niebawem jego, zapał. Okazało się,
że Amerykanie zbombardowali fabrykę, kiedy
Niemców już nie było.

— Patrzcie, pomylili się — z żaldin powiedział
Choma. — Nie wyrachowali sob’e.

Robotnicy byli jednak innego zdania. Ten
atak lotniczy nie tylko ich nie zachwycał, ais

wręcz, oburzał, chociaż starał się usilnie opa­
nować to oburzenie. (Ciąg dalszy nastąpi)
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o życiu nowego Krakowa
Dziennik- „fzwiestia" w ko­

respondencji własnej z Krako-
loa, pióra Jarowoja, omawia
wielkie . przemiany zachodzące
w życiu i wyglądzie prastarego
grodu polskiego.

Autor opisuje wspaniałe za­
bytki Krakowa, bezcenne skar­
by architektury, stanowiące
przedmiot dumy mieszkańców
tego miasta. Jarowoj podkre­
śla, iż. każda kamienica na

Rynku Krakowskim, to frag- jak
ment historii polskiej.

Ze szczególnym pietyzmem
opisuje autor .. zabytkowy dom,
w którym mieszkał Kościuszko,

W Poznaniu odbyła się uroczy­
stość przemianowania Zakła­
dów Przemysłu Metalowego H.

Cegielskiego na Zakłady Prze­
mysłu Metalowego im. J. Sta­
lina. Tow. Stan. Okoń prze,

mawiająca na,zebraniu w imie­
niu pracowniczek zakładów ó-

znajmiła, że postanowiły one

dla uczczenia 70 rocznicy uro-

c dżin toió.' Stalina zapoznać się
z życiorysem Stalina .podnieść
dyscyplinę pracy i wstąpić gre­

mialnie w szeregi TPPR.

Zakładanie kloszy do zabytko­
wych latarń przed pomnikiem

Mickiewicza w Warszawie.

Warszawa ma 9 poradni le­
karskich dla kobiet ciężar,
nych przy Ośrodkach Żdro
wia. Pobieranie krwi do
zbadania w poradni Ośrodka

Zdrowia.

siedzibę Rządu Ludowego pod­
czas rewolucji 1818 roku, ka- . .

iwiamię krakowską, w której dxwz^
1 bywał w latach 1918-—191j.
i Włodzimierz Lenin, dom w któ-

Jednym z najbardziej nowocze.

snych zdrojowisk w woj, '~>lno.
śląskim jest Polanica.Zdrój, .......

___ , 5.
przepięknie położona, posiada Jrym Lenin mieszkał oraz miej-
doskonałe wyposażenie leczni-jsca związane z pobytem, w Kru­
cze. Na zdj. fragment pijalni. \ kowie Feliksa Dzierżyńskiego.

Z pożytkiem własnym i państwa
Praktykami wakacyjnymi młodzież szkół handlowych wi£a plan 64e£ni

Ubezpieczalnia Społeczna wy-

daje wyprawki dla niemowląt.
Ob. Irena Kryst przegląda.-za-
wartość, torby . wyprawkowęj,
którą otrzymała 'z' Ubezpiecżal-

ni.

W sali pokazowej PCH urzą­
dzono wystawę obrązująeą hi­
gieniczne wychowanie' dziecka.
Na zdjęciu pielęgniarka prze­

wija celuloidowe niemowlę
'

Przewodniczący CRZZ tow. A-
leksander. Ząwfldzki .wręczył,
przydziały mieszkań 73 wybit­
ny ni przodownikom i rac;ona-
lizatorom zakładów pracy. Sta­
nisław Adamczyk otrzymuje

. ■przydział .

Nie żal koledze wakacji?
Przecież to ferie zimowe. Okres

wypoczynku „na łonie rodzi­
ny'*, Ciekawa lektura. Rozryw­
ki. A tu robota, żmudna ośmio­
godzinna. No powiedzcie, nie
żal wam wakacji?

Młody człowiek 'liczący ok.
18 lat popatrzył na mnie z pe­
wnym zdziwieniem i z niezwy­
kłą na swój wiek powaga od­
powiedział:

„Pracujemy fu z własnej wo­
li. Poświęciłem wakacje, aby
pomóc choć w skromnym, za­
kresie swoim starszym kole­
gom biurowym w ich trudnej
codziennej pracy. To mój . obo­
wiązek. A rozrywki —na nie

znajdzie się czas po robocie."
- Zastanowiła mule głęboko7 ta

wypowiedź i ta wczesna doj­
rzałość. ć,h!b'pcą.

W okresie powojennym ty­
siące chłopców i : dziewcząt —

6ynów i ' córek robotników -. i

chłopów zapełń ło uczelnie ca­
łego kraju. Cl młodzi ludzie

pobudzę®! do • czyim przykła­
dem swych- rodziców pracują­
cych ..dla . odbudowy i , roz­
budowy —; są dziś dumni,
że -mogą.. pokazać czego s ę
nauczyli. Cieszy ich, że swoim

dobrowolnym wysiłkiem przy­
czynić, się. mogą do usprawnię-
nią działalności „prawdziwych"
biur i pr.zesięblorśtw. .Przy tym
zapoznają się z praktyką pra­
cy, tak często: mglistą j odle­
głą, ,ody. się ją obserwuje z ła­
wy szkolnej, Ale — zaczaijmy
od, ^początku —

'

wyjaśńijmy
czytelnikom o co wiaściwie
chodzi. . Rozpoczęło, się we

Wrocławiu w tym prawdziwym
mieście młodzieży: uczniowie

wrocławskiego liceum handlo­
wego' zrzeszeni w Z.MP, pra­
gnąc. jakimś wydatnym czynem
wykazać swą postawę ideolo­
giczną, postanowili powitać
plan Mętni w szczeg dny spo­
sób. „Pójdziemy na d»va tygo­
dnie pomóc w pracy przedsię­
biorstwom państwowym j ‘spół­
dzielczym — powiedzieli. —

Równocześnie wzywamy mło­
dzież wszystkich szkół handlo­
wych w całym kraju do podję­
cia . współzawodnictwa w zapo.
czgtkowanej przez nas akcji".

, Apel znalazł ■entuzjastyczny
oddźwięk Uchwa’ono“mianowi­
cie oddać rzecz niezwykle cen­
ną dla^każdsgo ■człowieka pra­
cy, a zwłaszcza, dla młodzieży
—'.wakacje w okresie świąt.
Dlacżegó właśnie wówczas?-Bo

jest to lofcres : wzmożonych ro­
bót) ha.bfednych księgowych’ i
rachmistrzów ■walą się’ wtedy
-bilanse.-. Setki cyfr! gromadzo­
nych skrzętnie przez cały rok
wymagają . u-szeregoyania J

rozsądzenia: Sklepy cierpią na

nadmiar klientów7. Słowem
przełom' rokuj tó. czas-najtrud­
niejszy' dla rąk i nóg ekspe­
dientów ' i '• oczu’ pracowników
biurowych.
■.Praktyką- — to znaczy owa

pomoc młodzieży- w sklępach i,
biurach —■miała być bezpłatna
i -realizowana w dwóch , tprnu-
'sach. Pierwszy, w którym .wzię­
ła udział młodzież trzecich klas

liceów administracyjno-handlo-
wych niższego stopnia, kształ­
cących siły pomocnicze dla
handlu —- już się zakończył. I
to z wynikiem bardzo dobrym
zarówno dla młodych łudzi, jak
i pracowników instytucji. Jak
świadczą liczne wypowiedzi ci
ostatni marzą jeszcze o tym,
aby „praktyki'* powtarzały się
częściej. Drug; turnus dla li­
ceów stopnia wyższego zaczgl
się 27 grudnia j jeszcze trwa.

*

to ogromna instytucja.

kartki papieru migaja im tylko
w palcach. Za to sterty ukła­
danych rachunków rosną w co­
raz to większa białe budynki.
„Jak się koleżankom pracuje?"
— pytam Odpowiada mi u-

śmiech i krótkie słowa. „Do­
brze nam tu. Praca to bardzo

przyjemna rzecz”. „A co kole­
żanka ■zamierza robić po ukoń­
czeniu liceum?' Janina Jachi-
mowi-cz i Janina Szczerbińska

zgodnym chórem stwierdzają
„Będziemy pracować w biu-
nze".PKO

Emilia Włodek, ucz. ■Liceum Administracyjno - Handlowego,
odbywa praktykę w> Centrali'Przemysłu Metalowego

Labirynt pokoi, sal 1 pracy,, w

ktotyin można się po prostu
zagubię i utonąć. Wcale . jed­
nak nie wydaja się zagubione
młode praktykantki z liceum

administracyjnego przy, ul,.Bar . _. ., . ,_

sztoWej. Przeciwnie pracują z. rodzaj wykonywanego zajęcia
zapałem i wielką, pewnością . i swoje na ten temat uwagi,
siebie. „W ciągu kilku dni po- . Trzeba bowiem wiedzieć, iż

trafiły opanować trudne nie- praktykantki przerzuca się o

kiedy zadania 1 wykonywać je ile możności z jednego działu

Rzecz ciekawa, większość
dziewcząt chce się wziąć do

pracy, zarobkowej. Wszystkie
też — tu wracamy do naszego
właśnie tematu posiadają
dzienniczki, w których notują

Liceum Administr.-HandlowegoPraktykant Zb. Fok, z

szybkością starego wygi biu-z

rowego'* — stwierdza z zado­
woleniem dyrektor PKO ob.

Woźny. „Szkoda że nie mogą
zostać tu na stałe. Byłyby do­
skonałym} pracowniczkami".
„Dzięki nim — powiada kiero­
wnik • kontroli Władysław
Zbroja — odrobiliśmy wszyst­
kie. zaległości i jesteśmy a

jour"..
Podchodzimy bliżej stolika,

przy którym .siedzą dwie mło­
de dziewczyny,. Czworokątne

do drugiego, aby zapoznać je
z całoksz'ahem działalności da­
nej jnsty.tuc'1 Dzienniczki kon­
trolują zarówno kierownicy
działów jak i profeso.ow-.e spe­
cjalnie wyznaczeni do opieki
nad młodzeżą praktykującą. Po
powrocie do nauki uczniowie

Obowiązani będą napisać szcze­
gółowe sprawozdanie "źe swych

. czynności. Najlepsze prace będą
nagradzane, jak również nagra­
dzane będą najlepiej pracujące
zespoły młodzieży.

Jeden z opiekunów młodzie­
ży praktykującej prof. Maksy;
mowicz, który towarzyszył mi
w mojej wędrówce po różnych
instytucjach powiedział: ..Pra­
ktyki to świetny pomysł. Naj­
lepiej wykładana . teoria nie

nauczy młodych tylu rzeczy, co

właśnie konkretna praca w biu­
rze'*. Takie samo, jest zresztą
zdanie wizytatora liceów han­
dlowo r administracyjnych dr
Krupińskiego, który podkreśla,
iż o. wspaniałym stosunku mło­
dzieży do pracy na praktykach,

*

W Central; Handlowej Prze­
mysłu Metalowego przy ul. Ko­
pernika 6— w przeciwieństwie
do PKO — większość chłop­
ców. Tam właśnie usłyszałam
ową rzeczowa i poważną wy­
powiedź. którą zanotowałem na

początku artykułu. Chłopcy za­
dowoleni są ze swych nowych
zajęć. A ponieważ widziałem
zadowolenie zarówno na twa­
rzach praktykantów jak j kie­
rowników biur, Skończyłem i

ja w dobrym humorze swoją
wędrówkę. I jako naoczny
świadek, stwierdzam:’ praktyki
spełniły swe zadanie! -

Adam Hollanek

,Jzwiestia“ podkreślają,, ii
na życiu Krakowa charaktery­
styczne piętno wycisnęła wiel­
ka ilość młodzieży, studiującej
na wyższych uczelniach 22.000
studentów kształcących się na

Uniwersytecie Jagiellońskim,
Akademii Górniczej, Politech­
nice, Konserwatorium, Wyższej
Szkole Handlowej i na, innych
uczelniach — stanowi nieodłą­
czny rys Krakowa, podobnie
''• charakterystyczny jest

„Pafawag" dla Wrocławia, fa­
bryka lokomotyw dla Poznania,
huty i kopalnie dla Katowic,
zakłady włókiennicze dla Lo­
dzi, Trasa W—Z i nowe 'budow­
nictwo dla Warszawy itd. Mło.

’ ' 5 uczęszczająca. . do wyż­
szych uczelni w Krakowie stu­
diuje w przekonaniu,. iż ocze­
kuje ją wielka twórcza praca,
przy wznoszeniu fundamentów
socjalizmu, w Po'sce.

„Izwiestia“ opisuią następnie
rozmach budownictwa w woje­
wództwie krakowskim, które
przyczyni, się do uprzemysło­
wienia . wszystkich pobliskich
powiatów. Na., terenach budyw-
lanych sńótuka się wielu chło­
pów z okolicznych wsi, którzy
współdziałają przy budowie
nowych zakładów, gduż wiedzą,
że każde nowe przedsiębiorstwo
to dalszy wzrost potęgi l-rakt,
to dalszy wzrost zamożności
polskiego ludu pracującego.

Wszystko id buło dawniej
nie do pomyś^nią — stwier­
dza dziennik. Zalążki nowego
widać na, każdym kroku. Przy­
bysza zdumiewają ogromne
księgarnie w Krakowie, zawsze

zapełnione kupującymi, wśród
których można spotkać, studen­
tów i robotników, profesorów

i górali z Karpat. Prefosoro-
wie wyższych zakładów nauko­
wych Krakowa na wspó'f eh
naradach z przodującymi robo­
tnikami omawiają zagadnienia
ścisłej współpracy między ludź­
mi pracy a uczonymi. Pisarze
i poeci krakowscy dążą do

przedstawienia w swych pra­
cach wszystkiego, tego, co no.

we na ziemi krakowskiej.
W zakończeniu artykułu Ja-

rowoj nawiązuję do dawnej le­
gendy Krakowa, związane i z

hejnałem z Wieży Mariackiej.
Z tej samej wieży — pisze Ja-

rowoj — również obecnie roz­
brzmiewa na Polskę melodyjny
hejnał. Jednakże hejnał ten.

brzmi dziś po nowemu, nawo­
łując do walki o nowe życie o

Polskę Socjalistyczną.

ńel-

Odbudowa gospodarki narodowej
Chin Ludowych

W miesięcy
’ Chińska Armia

ciągu ostatnich ' trźefch
południowo-zachodnich).* Tak

np. jeszcze przed
’

wyzwoleniem
przez Armię Ludową wielkiego
ośrodka metalurgii kolorowej
w Wobaja (prowincja Huań-si)
robotnicy zorganizowali stróż
i. ocalili od zniszczenia przez

..
______ _ kuomintangowskich dywersan-’

więc uważać w zasadzie za za- tów 19 kopalń ołowiu. W po- ■
dobny sposób ocalono wielkie
kopalnie ołowiu w Hętsin (pro- ■
wincja Juń-Nań).

Po wyzwoleniu Mukdenp,
Tiań-Tsinu, Pekinu, Szanghaju.. ,

Hań-Kou i Kantonu, wielkie .-

przedsiębiorstwa przemysłu ba -

wełnianego, jectwabniczego,
żelaznego, budowy maszyn, e-

lektrycznego, spożywczego,
chemicznego, cementowego, ty­
toniowego i zapałczanego, jak ■
również poczta j telegraf w

tych miastach zostały już prze- ,

jęte przez państwo i urucho-
mion-e. ’.

W Szanghaju wznowiło pro- .■
duhćję 93 pńoc. przedsiębiorstw

•..przemysłowych, k.óre uległy
upaństwowieniu. Zorganizowa­
no wymianę towarową między <,
Szanghajem i innymi okręga­
mi kraju. Po raz pierwszy w .

hćstorij gospodarka Szanghaju
-przestała; być gospodarką nar.

wpół kolonialną, a stała się
prawdziwie narodową. Po raz

pierwszy też sporządzono- bu*
• dżet miasta ze znaczną nad*
i wyżką dochodów nad wydatka­

mi. W, bieżącym półroczu. 23

proc, tego budżetu a-sygnowa-. -

no na odbudowę przemysłu, a

i 27 proc. ’—na oświatę.

Ludowa całkowicie rozbiła re­
sztki wojsk kuomintangow-
skich na terytorium Południo­
wych, Południowo-Zachodnich i
Północno-Zachodnich Chin. —

Wojnę na kontynencie- można

kończoną. Toteż nairód chiński
może obecnie skierować swe

wysiłki przede wszystkim na

pokonanie trudności, związać
nyćh ź odbudową gospodarki
kraju i stopniowym przestawie­
niem życia gospodarczego na

nowe tory.
Dotychczas odbudowano 22

tys. km. linii kolejowych, od­
dano do użytku ponad 3-.800

parowozów i 14 tys., wagonów.
Brygady kolejowe odbudowały
ponad 1.500 mostów.

Poważne sukcesy osiągnięto
również w dziedzinie odbudo­
wy przemysłu węglowego l

górniczego. Roczny plan odbu­
dowy wielkich kopalń Mandżu­
rii i Północnych Chin wykona­
ny został już w końcu listopa­
da ub. r. Odbudowano całko­
wicie kopalnie węgla w Fu-
Szun, Bensich, Dalai Nor oraz

w szeregu, innych miejscowoś­
ci, przy czym wydobycie wę­
gla uległo znacznemu zwięk­
szeniu — Robotnicy obronili

przed zatopieniem J wysadze­
niem w. powietrze kopalnie
węgla w Beipiao (prowincja Su
Czu-ań) a -także kopalnie wol­
framu, antymonu i ołowiu (w
prowincjach południowych i
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